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Dziś miało się odbyć w Konstantynopolu po: 
siedzenie konferencyi, na którem, jak już wczoraj 
donosiliśmy, mocarstwa miały przyjąć znane pro 
pozycye Turcyi, z tą jednak modyfikacyą, że 80- 
macya do księcia Aleksandra miała wyjść od 
Turcyi, mocarstwa zaś miały ją poprzeć aktem 
wspólnie zredagowanym. Donieśliśmy też już, że 
postanowienie to byłoby zapadło na przeszłem 
(poniedziałkowem) posiedzeniu, gdyby nie oświad- 
czenie reprezentanta Anglii, że na przyłączenie 
się do takiej uchwały instrukcye jego nie wystar- 
czają i dlatego świeżych zażądać musi. Wido- 
cznie w cela wywarcia nacisku na sfery rządowe 
angielskie, wtrąciły z tego powodu półurzędowe 
dzienniki niemieckie do wzmianki o poniedziałko- 
wem posiedzeniu konferencyi uwagę, że gdyby 
Anglia we czwartek opierać się miała jeszcze 
uchwale powziętej na poniedziałkowem posiedze- 
niu, lub reprezentant jej ponownie w dostateczne 
instrukcye nie był zaopatrzony, reszta mocarstw 
ureguluje kwestyę wschodniej Rumelii, nawet bez 
współudziału Anglii, a może tò uczynić, bo w po 
wideo traktatu berlińskiego znajdzie do- 

ateczne uprawnienie, aby umocować Turcyę do 
działania w wskazanym kieranku. 

Zresztą konferencya pdstanowiła nie zajmować 
się niezem więcej, jak uregulowaniem sprawy Ru- 
melii wschodniej, tak, że doprowadzenie do rozej- 
mu między stronami wojującemi, kwestya zlokali- 
zowania wojay i kwestya, czy status quo ante 
ma być z całą ścisłością przywrócony, czy też 
zajść w nim mają jakie modyfikacye, wszystko 
to pozostawionem będzie pozakonferencyjnemu 
działania mocarstw. 

Zaraz w pierwszej chwili, kiedy się zgłosił ksią- 
żę Aleksander do Porty o pomoc przeciw inwazyi 
serbskiej, Porta, odmawiając czynnej pomocy, da 
ła tylko radę, aby się zrzekł Romelii i odjął przez 
to Serbii wszelki pozór do zaczepki. Tej samej 
rady udziela mu teraz z naciskiem Journal de St 
Petersbourg. 


C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie. 
Do 3 
p. Antoniego Kłobukowskiego 
odpowiedzialnego redaktora i wydawcy Czasu. 
I.. 20.382 karna. 


Załatwiając sprawozdanie c. k. Sądu krajowego 
karnego w Krakowie z dnia 7go listopada 1885 
r. L. 19.585 z przedłożeniem akt w sprawie kon- 
fiskaty dziennika Czas Nr. 247 z dnia 29 paździer- 
nika 1885 r. z powodu zażalenia e. k. Prokurato- 
ryi państwa w Krakowie przeciw uchwale ce. k. 
Sądu krajowego karnego z dnia 2 listopada 1885 
L. 19,223, odmawiającej wnioskowi tejże Prokura- 
ryi państwa na orzeczenie i zatwierdzenie tej kon- 
fiskaty — c. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
na skutek tego zażalenia c. k. Prokuratoryi pań- 
stwa, powołaną uchwałę c. k. Sądu krajowego 
karnego w Krakowie zmienia i orzeka: 

1) że zamieszczony w Nr 247 dziennika Czas 
z dnia 29 października 1885 r. artykuł poczy- 
nający się słowy „Już niejednokrotnie zwra- 
caliśmy* — w ustępach: „a przecież takim 
nie jest* — aż do — „jak w krajach innych* 
i „mnóstwo objawów społecznych, aż do trwa- 
nia dzisiejszego stanu rzeczy* zawiera w 8o- 
bie istotę czynu występku z $ 300 kk.; 

2) że zarządzona przez e. k. Prokuratoryę pań- 
stwa konfiskata tego numeru zostaje zatwier 
dzoną ; | 

3) że dalsze rozpowszechnienie tego artykułu zo- 
staje zatwierdzonem, i 

4) że zabrane egzemplarze tego numeru mają 
być zniszczone. 

O tej decyzyi prześwietnego e. k. Sądu krejo 
wego wyższego z dnia 17 listopada 1885 roku L. 
20492 zawiadamiamy p. Antoniego Kłobukow- 
skiego. 


Z teatru wojny najważniejszą była wczorajsza 
wiadomość z Zofii, że Serbowie w ataku na ob 
warowania Sliwnicy doznać mieli znaczej porażki. 
Wiadomość ta, jako pochodząca ze żródła bułgar- 
0. ki Sąd krajowy karny. skiego, wymaga jeszcze potwierdzenia. 

Kraków duia 17 listopada 1885 r. 


Czyszczan. 


Cesarz niemiecki czuje się słabym, i nie może 
dziś osobiście otwcrzyć parlamentu, nie może go 
też zastąpić ks. Bismark, cierpiący w ostatnich 
czasach na mocne rewralgiczne bóle twarzy. Mowę 
tronową odczyta wię Boetticher. W celu porozu- 
mienia się z ks. Bismarkiem co ds niektórych u- 
stępów tej mowy, jeździł w tych dniach szef kan- 
eelaryi państwowej, tajny radca Dr Rottenburg 
do Friedricbsruh, gdzie ks. Bismark obecnie prze- 
bywa. Nadzieja dowiedzenia się czego ważnego 
z mowy tronowej niemieckiej, o zamiarach Nie- 
miec w polityce zewnętrznej, może łatwo zawieść, 
bo jeźliby samemu monarsze trudno było zamil- 
czeć, czego w tej chwili pragnie, łatwiej o tem 
będzie zamilczeć zastępcy. 

O Encyklice Leona XIII odzywa się Nordd. 
Allg. Ztg w następujący sposób: „W aspiracyach 
swych i w ich umctywowaniu nie różni się Ency- 
klika obecnego Papieża w niczem od analogicznych 
enuncyacyj Grzegorza XVI i Piusa IX, przyznać 
jedaak należy, że obecna encyklika robi lepsze 
wrażenie przez swój ton pojednawczy, który zdaje 
się pochodzić ze skłonności zatarcia i w prakty- 
cznem postępowaniu zbyt ostrych kantów dok- 


tryny.* 


W Anglii rozpoczęły się dziś wybory. Z pro- 
wincyi nadchodziły w ostatnich czasach pomyślne 
wiadomości dla Torysów. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 19 listopada 


Uchwały delegacyj uzyskały cesarską savkcyę 
i zostały ogłoszone na wcezorajszem posiedzen:u 
delegacyi węgierskiej, poczem sesya delegacyi zo 
stała zamkniętą. 

ministerstwie skarbu odbyła się przedwczo- 
raj konferencya w sprawie odnowienia przywileju 
banku austro-węgierskiego. W konferencyi wzięli 
udział ministrowie Dunajewski i Szapary, tudzież 
radca ministeryalny Niebauer i węgierski sekre 
tarz stanu Kóffiwger, a ze strony banku ucze 
stniczyli: guberuator Moser, wicegubernatorowie: 
Zimmermann i Kautz, tudzież jeneralny sekretarz 
Ieonhardt. Reproronianiagi banku przedłożono 
stypulowane między obu ministrami warunki, a 
gdy ci takowe przyjęli, bejo, e Niebauero- 
wi i sekretarzowi Köffıngerowi, aby się z repre- 
zentantami banku porozumii £0 do teksta zrewi- 
dowanego statutu banku. Ponieważ z wyjątkiem 
jednego punktu niema żadnych różnie, przeto 
rokowania zostaną w jak najkrótszym czasie za- 
kończone. 

Z dniem 1 stycznia 1886 r. pocznie obowięzywać 
nowa instrukcya do ustawy wojskowej, a w po- 
wyższym terminie utracą moc obowiązującą, o ile 
nie pozostają w harmonii z nową instrukcyą, tak 
instrukcya odnesząca się do wykonania ustawy 
z roku 1869, jak i rozporządzenie Ministerstwa o 
brony krajowej z dnia 1 listopada 1882, w spra- 
wie wykonania przepisów ustawy z dnia 2 paź 
dziernika 1882, oraz wszystkie ministeryalne roz- 
porządzenia, które zostały wydane dla objaśnienia 
pomienionej instrukcyi z roku 1869, oraz przepi- 
sów wykonawczych. Presse donosi, iż Min'sterstwo 
obrony krajowej, przesłało już rżądem krajowym od- 
powiednią liczbę egzemplarzy nowej instrukcyi do 
ustawy wojskowej, a to tak dla własnego użytku, jak 
rozdzielema rojedyńczych egzemplarzy pomiędzy 
władze polityczne pierwszej instancyi. Równocze 
śnie dołączyło ono objaśniające uwagi, wedle któ- 
rych, wyciągi z regestrów chrztu i urodzenia, ma- 
ją być przez osoby, ustanowione urzędownie na 
rok 1885 do prowadzenia metryk, jeszeze w ter 
minie dotychczasowym, t. j. do końca listopada 
b. r. przesłane odnośnym reprezentantom gmin. 
Natomiast lista popisowych ma być sporządzoną 
już według postanowień nowej instrukcyi. Dalej 
podniesiono, iż z wyjątkiem okręgu admioistracyj 
nego Wybrzeża i Dalmacyi, we wszystkich innych 
okręgach administracyjnych, każdy powiat polity- 
czny (miasto z własnym statutem) tworzy okręg 
asenterunkowy, że jednakże dla pojedyńczych po- 
wiatów asenterunkowych, w porozumieniu z wła- 
dzami nzupełniającemi drugiej instancyi (Ergän 
zumgsbehórden), może być ustanowionych więcej 
stacyj asenterunkowych. 

Zbierający się w sobotę Sejm węgierski, roz- 
pocznie jaż w poniedziałek swe merytoryczne ob- 
rady, a mianowicie roztrząsać będzie projekt 
w sprawie zmodyfikowania ustawy o królewskich 
notaryuszach. Równocześnie zaś nietylko komi: 
sya skarbowa rozpatrywać zacznie preliminarz 
bu ale także i inne komisye, a przedewszy- 
st komisya prawnicza rozpocznie swą dzia- 


We Francyi ministerstwo Brisgona narażonem 
jest ciągle na upadek. W celu odroczenia przesi 
lenia, jakie mu zagraża, pragnie ono przyspieszyć 
wybór prezydenta Rzeczypospolitej i stara się do 
prowadzić do tego, aby wybór ten odbyć się mógł 
w końcu bieżącego miesiąca lub zaraz na początku 
przysziego, kto wie jednak, czy zapowiedziana na 
dziś (19 b. m.) interpelacya o amnestyą, krzyżu 
jąc pomienione plany, nie spowoduje jego upadku. 


TII. 


Leon XIII od swojego wstąpienia na Sto- 
licę Piotrową nietylko okazał polubowność 
w rokowaniach kościelno-dyplomatycznej na 
tury, skwapliwą dążność do przywrócenia bądź 


vivendi między stanowiskiem obronnem Ko- 
ścioła, a zbyt często zaczepną polityką państw; 
ale nadto rozwinął gorliwą czujność w tem, 
aby stronnictwa i żywioły katolickie różnych 
narodów ostrzegać , jeźli w ich postępowaniu 
zaszły pewne zboczenia, aby wstrzymywać 
nadmiar gorliwości, a pobudzać w razach jej 
niedostatku. Zgoła, zamierza Ojciec święty 
doprowadzić do jedności programowej i za- 
sadniezej żywioły katolickie we wszystkich 
społeczeństwach i państwach, tak, aby ten 
wielki obóz pod wspólnym sztandarem wkro- 
czył w dziedzinę kwestyj politycznych świata, 
zjednoczony nietylko celem, ale i środkami, 
nietylko zasadą, ale i metodą. W tem dzia- 
łaniu pasterza, co chroni owczarnię od roz- 
prószenia, Leon XIII baczył przedewszystkiem 
na ścisłe rozgraniczenie zasad wiary i intere- 
sów Kościoła od tych spraw i idei, które lubo 
w przekonaniach i tradycyjnych uczuciach 
z katolicyzmem się zrosły, przez. zbyteczne 
wszakże zespolenie monopolizowały niejako 


U 


to stałego pokoju, bądź względnego modus 


rzecznictwo Kościoła z jego szkodą a na wła- 
sną korzyść. 

W trudnem tem zadaniu rozsegregówa 
nia kwestyj politycznych od kwestyj religij- 
nych, w ogóle, o ile w spełnieniu misyi Na- 
miestnika Chrystusowego, występują indywidu- 
alne przymioty, że Leon XIII okazał zarówno 
niezłomną loiczność myśliciela, jak wielką prze- 
nikliwość męża stanu. Interwencya ta osobista 
Papieża, jego przedstawicieli lub organów, 
zwłaszcza wobec zamętu stronnictw trzech 
narodów romańskich, nakładała niekiedy. bo- 
lesną tym stronniectwom i ludziom polity- 
cznym katolickiego obozu ofiarę, a przyznać 
trzeba, że ponosili oni ją zawsze z tą po- 
hoprością i uległością, która uświętnia ponty- 
fikat Leona XIII dowodem doskonałej moral- 
nej karności. zg 5! 

Ci, co nie rozumieją Kościoła, lub nie chcą 
go rozumieć, zwykli z takich głosów ostrze- 
żenia, i z takich aktów poddania wyprowa- 
dzać wnioski o wrzekomym liberalizmie Le- 
ona XIII w przeciwstawieniu do jego po- 
przednika. 

Tehnie szeroki powiew wolności z ostatniej 
Encykliki, ten sam, co od początku do koń- 
ca ze wszystkich aktów i czynów Piusa 
IX, wolności dobrego, wolności chrześciań- 
skiej, wolności w jej pojęciu boskiem. Eney- 
klika w licznych ustępach daje wyraz tych 
ścisłych i niezmiennych zasad Kościoła, z któ- 
rych wypłynęły te właśnie indywidualne Le- 
ona XIII napomnienia i wskazówki wobec ka- 
tolików Francyi, Hiszpanii lub Włoch. Nie 
było to więc ustępstwem dla jakichkolwiek 
względów politycznych, ale wynik i doktry- 
ny Kościoła, wimię której Ojciec św.. prostował 
zboczenia, dziś czyni to w akcie niemają- 
cym specyalnego zastósowania, lecz charakter 
powszechny. 


Sa wzniosłe definicye prawdziwej wolności 
w EKncyklice, jak jest silne potępienie libera- 
lizmu, są cytacye ze św. Augustyna takie, 
jak gdyby kreślił je nie w czwartym, ale 
w dziewiętnastem stuleciu; lecz wielka mą 
wagę aktualności zasada, jeśłi się nie AUY 
po raz pierwszy tak jasno i stanowcza sfor- 
mułowana, lubo mająca potwierdzenie w ca- 
łych dziejach Kościoła — mianowicie: że Ko- 
ściół nie wyklucza i nie odtrąca żadnej for- 
my rządu, że się w niczem nie sprzeciwia 
non w ustroju państwa, większemu u- 
działowi ludu w kontroli władzy, że jak inny 
mówi ustęp, czczą i bezpodstawną jest po= 
twarzą, aby potępiał bez różnicy nowoczesne 
urządzenia i wszystkie zdobycze nowszych 
czasów. K 


A dlaczegóż zapyta może ktoś — inny ustęp 
kategorycznie potępia ową wrzekomo główną 
zdobycz nowożytnego ducha, zasadę: władzy 
z woli ludu? Niema w tem sprzeczności: 
formy państwa są zmienne a spółeczność 
w biegu dziejów ustawicznie się przekształca; 
od jedynowładztwa do republiki, od feudali- 
zmu do demokratycznego ustroju, szeroka ska- 
la; republikanizm  konstytucyonalizm mo- 
że być równie chrześciańskim, jak monarchia 
prawowita — a Kościół tego biegu dziejów 
nie wstrzymuje każdą z tych form uznaje, 
może nawet sankcyonować. Nie stawia on za- 
pory postępowi ludzkości, rozwojowi wolności, 
ale nakłada hamulec samowoli, czy ona idzie 
im góry, czy z doła — nie wiąże się z tym 
lub innym systematem politycznym, odtrąca 
to tylko, co się stawia jako absolut, co się 
ogłasza wszechwładztwem czy na rzecz jedno- 
stki, zbiorowej reprezentacyi, czy to wszech- 
władztwo przenosi do ludu, bo nauka Ko- 
ścioła jeden zna tylko absolut, wszystko wy- 
prowadza z Boga i wszyst! 

Ale to jeszcze kwestye samej doktryny — 
z niej się wysnuwają wskazówki postępowa 
nia dla katolików w dzisiejszym stadyum 
państw. Nie potępiwszy żadnej formy rządu- - 
zamyka głos Namiestnika Chrystusowego wier- 
nym wszędzie drogę buntu — a wyraźnie żą- 
da od nich czynnego udziału w sprawach 
miast i państw. Nietylko abstencya tak czę- 
sto nęcąca i wygodna, ale i to stanowisko 
zasadniczego tylko protestu, w którym jak 
w okopach S. Trójcy bohater Nieboskiej ko- 
medyi lubi się zamykać katolicki konserwa- 
tyzm czekając na szturmy Pankracych. — 
Tu właśnie owa analogia z pierwszemi wie- 
kami chrześciaństwa znajduje nauczające zą- 
stosowanie w cytacyi ksiąg apostolskich: aby 
katolicy zapełnili grody, ratusze, obóz, ze- 
brania, dwór, senat, rynek!...i aby się oka- 
zało, że nie są jak dziecko kwilące w ko- 
łysce, ale dorośli... Jest to więc głos budzący 
z uśpienia, program polityki czynnej, która 
nie zawsze jest walką, częściej winna być 
pracą, dorobkiem, zapełnianiem szeregów i sto- 


do Boga odnosi. 


Prenumeraśę przyjmują: 


burgu, Monachium i Norymberdze), H. Be 
schmidt & C., w 


Administracya „CZASU“ w irakowie i urzędy 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w i 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. --- 
ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenuimermti 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumera: 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 

kalek, M. Dukes, M. Stern, tylko 
Frankturcie n. M. G. L. Daule & 


ocztowo. Miejseowg prczusacratę my: mni 
Sakiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Šilber- 


od miejsca wiersza drukiem drobn tag | 
cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) € 


składzie niu Nr. II przy: ul. Trybural- 
-E W. Raczkowski, Faubourg 


7 TIA pp. H. Gold- 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorsci' j 


pniowem rczszerzeniem zakresu działania — 
w duchu chrześciańskim. 

Program ten nietylko w kwestyach religij- 
nych, ale i w polityce narodów, zwłaszeza 
uciśnionych, okaże się równie mądrym i zba- 
wiennym — wymaga on atoli ciągłego wy- 


s 


znawstwa. To też -Encyklika ostrzega prze- 
ciw tej połowiezności, często u nas zwłą- 
szeza się spotykającej, tych, co powagę Ko- 
ścioła uznają w życiu prywatnem, a odrzu- 
cają w życiu publicznem. — Żąda ona je- 
dnolitości, tak rządkiej, aby człowiek był 
zawsze sobie równym, tem na*zewnątrz co 
wyznaje w głębi duszy. Zaraz atoli potępia 
Encyklika to, cobyśmy nazwali koteryjno- 
ścią w Kościele, a co również ujmuje często 
siły najzdrowszym kierunkom, gdy się dzie- 
limy na odcienia, sobie przyznając tylko 
przywilej katolicyzmu, jak dodaćby można 
w narodowych sprawach patryotyzmu — innym 
zarzucając odstępstwo. 

Wiersz po wierszu i ustęp po ustępie trze- 
baby eytować i rozbierać, cheąc wydobyć całą 
pełnię nauki zawartej w Eneyklice Deus im- 
mortale, a nauki nietylko obejmującej całą skalę 
interesów Kościoła wobec państwa — ale da- 
jacej się również zastosować do postępowania 
politycznego w sprawach świeckiego zakresu— 
ale tak jak nasza całą dziejową przeszłością 
i niedolą chwili obecnej ze sprawą Kościoła 
zespolonej. 


Ze świata dyplomatycznego. 


Odebral.śmy kilka listów od osób, zostających 
w bezpośreduim lub pośrednim stosunku ze świa- 
tem dyplomatycznym, zawierających niejakie szcze- 
góły i zapatrywania; lecz nie rzucają one zbyt 
jasnego na położenie Światła. Wszystkie bowiem 
zaczynają się od tego, że żyje się zupełnie z dnia 
na dzień i że nikt nic nie wie. 

Utwierdziło się w świecie dyplomatycznym prze- 
konanie, potwierdzone dowodami, że pierwotnie 
spisek rumelsko bułgarski był przygotowany przez 
Rosyę, a wstrzymany podczas sprawy afgańskiej, 
P. Karawelow należał do niego. Po powrocie je- 
doak księcia Aleksandra z ćwiczeń wojskowych 
w. Czechach i z Francensbadu, p. Karawelow po- 
rozumiał się z nim i w skutku tego przyszło do 
wybuchu w Fihppopolu. O tem, że nastąpi op 
w tym czasie i w chwili, w której przyszedł do 
skutku, nie przestają twierdzić, iż nikt nie wie 
dział, a mędzy inuemi przytaczają na popar 
tego zdania owo nieodpieczętowanie przez p. Gier- 
sa telegramu, zwiastającego wybuch, o którym 
pisaliśmy już w Czasie, 

W Wiedniu miała być chwila, która podobno 
niedłużej trwała jak czterdzieści ośm godzin, a 
w której mniemano, że porozumienie zupełne 
z Niemcami co do świeżych zajść będzie łatwem, 
i że rzecz z pożytkiem dla Serbii da się załatwić. 

Tymczasem Rosya stanęła na gruncie traktatu 
berlińskiego, którego utrzymania w żaden sposób 
szczerze życzyć sobie nie może. Niemcy zajęły 
stanowisko wyczekujące, prawdopodobnie rade, że 
Rosya i Austrya zajrzały sobie w oczy. 

Okazało się, piszą nam dalej, że Austrya liczyć 
mogła na Anglię, à raczej na gabinet lorda Sa 
listurego i pod tym względem nie spotkała się do- 
tąd z zawodem. 

W Petersburgu zaś przeważa przekonanie, że 
Cesarz, przeprowadziwszy wbrew ministrom spra- 
wę afgańska, robi teraz wszystko na własną rękę, 
i wykreślenie z armii ks. Battenberga było także 
samowolnym i osobistym czynem, a wszędzie, na 
wet w Wiednin, niemile dotknęło iż stało się to 
w chwili zwołania konferencyi. 

Gabinet wiedeński okaznje się oczywiście wo- 
bee tego położenia rzeczy nader wstrzemiężliwym: 
w słowach; unika wszelkich enuncyacyj; trudno 
przypuścić przecież, aby nie był w. posiadaniu pe 
wnych rękojmi, jednak nie mniemają wogóle, aby one 
npoważniały i umożebniały już dzisiaj jakąkolwiek 
wielką, w wielkim stylu politykę. Natura stosun- 
ków zewnętrznych od Skierniewie i Kromieryża 
zdaje się być taka, iż Anstrya nie może wyłą 
cznie oprzeć się ani na Niemcach, ani na Rosyi, 
lecz musi szukać rozwiązania pewnych zadań, 
choćby nmiepierwszorzędnych, utrzymując się w ró- 
wnowadze między dwoma potężnymi sąsiadami. 

O ks. Bismarku coraz bardziej mówią, że się 
starzeje. Zaczynają też coraz częściej w świecie 
dyplomatycznym wyliczać jego błędy; przypominają 
przygotowania do drugiej wojny franeoskiej i uzna: 
nie rzeczypospolitej biszpańskiej i mówią: tej wojnie 
przeszkodził, a owo uznanie unicestwił ks. Gorcza 
kow, odnosząc za każdym razem zwycięztwo nad 
kanclerzem niemieckim. Mówią dalej, że Kultur- 
kampf, wyspy Karolińskie, polityka socyalna, a nare- 
szcie polskie banicye — to szereg pomyłek, a w do- 
datku od piętnastu lat ks. kanclerz nie zdołał nie 
w wielkim stylu zdziałać — teraz za stary, aby 
coś przedsięwziąć, a co się tyczy Rosyi, to praw- 
dopodobnie nieśmiertelny Cesarz Wilbelm obstaje 
przy swem nieśmiertelnem zdaniu, iż trzeba z nią 
żyć w zgodzie i w tym punkcie do ostatniego 
tchu życia nawet przed księciem Bismarkiem nie 
ustąpi. 

Jeden z listów, które tu streszczamy, kończy się 
słowy: 

„Dyplomacya , wziąwszy ją zbiorowo, nie nie 
wie; nie wie, co jutro będzie i mniema, że dziś 
więcej zależy od zachowania się państewek bał 
kańskich, niż od jej decyzyi. Dyplomacya poczyna 
nareszcie wątpić o sobie.* 

"Tymczasem Tarcya, o którą ostatecznie tu idzie, 
i której kosztem nasycić się jeszcze mogą różne; 
apetyty i żądze, której kosztem tem samem ntrzy- 


manym być może czas jakiś pokój świata, to jest, 
pokój między mocarstwami — Turcya ta nieszczęśli- 
wa, bierna a pocieszająca się jedynie kłopotami, 
jakie z jej powodu wciąż jeszcze powstają, przed- 
stawia widok npadku i smutny widok nieuleczal- 
nego chorego. W ostatnich dniach wysyłki wojsk 
do Macedonii zmniejszyły się znacznie; Porta 
mniema bowiem, ża 55,000 wojska regularnego, 
oraz ochotnicy Albańscy, wystarczą na wszelki 
wypadek. Jedpak rozkaz zaniechania mobilizacyi 
nie został jeszcze wydany. k s 

Przed wybuchem wojny serbskiej, na granicy 
rumelskiej dostrzeżono spotęgowany ruch woj- 
skowy. 

Po zniechęceniu zupełaem, które opanowało po- 
wstańców bułgarskich, nastąpiła wielka ufność, jak 
twierdzą, niewątpliwie obudzona przez Rosyę. 
W skutku tego, donoszą nam, powstała myśl śmia- 
ła, która gdbyby się była powiodła, mogła pocią- 
gnąć za sobą groźne następstwa. Z WRP. 

Rząd w Filipopola zaciągnął wszystkich naj- 
słynniejszych opryszków w Rumelii, równie jak 
więźniów kryminalnie skazanych; podzielił ich na 
oddziały z dwustu ludzi i skoncentrował w okolicy 
Burgas. Następnie deputacya bułgarska, niby stron- 
nictwa konserwatywnego, udała się do głównodo- 
wodzącego tareckiego, w Mustafa Basza, błagając 
go, aby wkroczył do Rumelii dla przywrócenia 
porządku i przeszkodzenia nieuniknionej rzezi. Rząd 
w Filipopolu żywił nadzieję, że Turcy ogołocą 
wschodnią granicę, coby było dozwoliło oddziałom 
stojącym pod Burgas posunąć się nad brzegiem 
morza przez laiada i Midia i urządzić niby napad 
na tureckie terytoryum, którego wpływ, zdaniem 
Dr Strauskiego na mocarstwa, miał być decyda- 
jącym. Lecz, że zamach w skutku przenikliwości 
tureckiego dowódcy nie udał się, teraz rząd fili- 
popolski ma na karku setki opryszków, którzy 
grożą pożogą i mordami, co nie mało przyczyniło 
się do wzmocnienia stronnictwa konserwatywne- 
go, składającego się z kupców i właścicieli, zupeł 
nie zrujnowanych przez powstanie. 

Grecy, jak się zdaje, głośno krzyczą, lecz mało 
robią i podług raportów attachés wojskowych, 
wysłanych przez niektórych ambasadorów z Kon- 
stantynopola na granicę, uzbrojenia greckię nie | 
postępują wcale. Podług tych raportów siły woj- j 
skowe tureckie wystarczające są, aby odeprzeć 
każdą ze strony wojsk greckich zaczepkę „i dis  ;3 
tego, donoszą nam, postanowiono nie wymówić na- 
wet nazwiska Grecyi na konferencyi.“ Zaiste przy- 
znać trzeba, że podobne postępowanie nie- małą 
mogło być dla Serbii zachętą, jeżeli o- 
wiedziała. Kaa n 

Jedynym powodem opóźnienia się konferencyi | 
było, iż Artin Effendi, znany intrygant pałacowy, | 
chciał koniecznie być drugim pełnomocnikiem tu- kj 
reckim i czymł w tym celu nieskończone PRE 20% 
Ambasadorowie głośno wyrazili swoje oburzenie 
na tego Armeńczyka. Niemniej wielkie panowa 
w kołach dyplomatycznych Konstantynopola nie- 
zadowolenie, z zachowania się Anglii, — która 
do ostatniej chwili najrozmaitsze a czasem dziwa- 
czne podnosiła trudności, byle nie dopuścić weze- 
snego zebrania się konferencyi Ambasador nie- 
miecki p. Radowitz, człowiek bystry zarówno jak 
złośliwy, opowiadał głośno, że Sir Dramond Wolff 
„poniekąd czcłgał się u jego nòg“ aby uzyskać po- 
parcie Niemiec wobec Sultana, dla skłonienia go 
do podpisania konwencyi egipskiej. P. Radowitz 
zgodził się w końca na to, pod wyrażoym warun- 
kiem, że Anglia nie będzie stawiać przeszkód kon- 
ferencyi. To też teraz ambasador niemiecki szuka 
odwetu, dora tzając Porcie, aby opóźniła o ile się 
da wysłanie komisarza tureckiego do Kairu. 

Niespodziewane przybycie Sir E. Thorntona 
mianowanego ambasadorem przy Sułtanie do Ków 3 
stantynopola, — które miało nastąpić dopiero za 
miesiąc — przypisują opóźnieniu wyjazdu komi- 
sarza tureckiego do Egiptu, bez czego konwencya 
angielsko turecka stałaby się po prostu śmieszną. 
Jak wiadomo na konferencyi przedstawia Anglię 
Sir W. Whejt tynezasowy minister „ech 
przy Porcie, a stały minister pełnomocny w Bo- 
kareszcie, mąż WOE GEL i szerokiego na 
sprawy publiczne poglądu. zb. 
PW Konstantynopola mniemano, że postanowie- 
nie konterencyi co do następcy Gawriła baszy, brd 
łoby powód do burzliwych niesnasek. Co się zaś 
tyczy przywrócenia porządku w Rumelii, to przy- 
puszczano, iż mocarstwa zgodziłyby się wk po 
na utworzenie komisyi europejskiej, a raczej zło- A 
żonej z delegatów niektórych tylko mocarstw, któ- 
raby towarzyszyła wojskom tureckim do Ramelii. 

Minister serbski w Stambule do końca uroczy 
ście zapewniał ambasadorów, że wojska serbskie 
nie przekroczą granicy; — ale unikał dać odpo- 
wiedzi na pytanie — kiedy wojska te zosiauą 
zdemobilizowane. i dad 8 

Zapewniają nas, że Anglia wysłała „do so A 5 
ajentów, aby wywołać powstanie. Zbytni pośpiec pon 

p. Lygomalas „ARA 
cały plar. Tarey pochwycili nici intrygi i wezw 4 
p. Lygomalas, aby wyspę oprścił, piisa 
mu, że jeżeli tego nie uczyni, okręt 9 
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nowego konsula greckiego 


wsadzą go na okręt 
wojenny. Podług raportu p. Lygomalas przewódcy 
na Krecie oświadczyli, iż nie ruszą się, dopóki 
wojsko, greckie nie wkroczy do Macedonii. 

Dymisya ambasadora tureckiego w Lo 
Musurusa ,baszy, przyszła niespodzian e. Musurus > 
chrześcianin, bardzo rozumcy, używał nie małej © 
w dyplomacyi powagi i od długich lat przedsta- 
wiał Portę w Londynie: przetrwał nie jedne wiel 
kie wypadki i nie jedno przesilenie. Wprawd: 
podeszłego jest wieku i stargane Ta kaj "OB 
w: nizkiego wzrostu, wyrazu twarzy inteli- 
l Sky zdaje się żyć tylko siłą sprytu który 
przebija z jego oczu. Następca jego Rustem 


pana 
jest pochodzenia włoskiego i na niego to mocar- 
Ie R się, kiedy po ustąpieniu Woga ri- 
desa, Sultan zaproponował go ną go ra 
Wschodniej Rumelii, ś o” 

Rząd turecki race AE 8-4 Fiume 
u przedsiębiorcy Whitebead, a drugich w Ber- 
linie u przedsiębiorców Schware i Kopf. Torpe 
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te — i to najlepiej cechuje stosunki i położenie 
Tarcyi — będą gotowe dopiero z końcem lipca 
1886 r.!! Wszystkie poprzednie zamówienia tor- 
pedów nie zostały uwzględnione przez fabrykantów 
w skutku braku rękojmi. A tymczasem do końca 
lipca flota turecka posiadać będzie tylko trzy ło- 

- dzie 4. wygoda i to takie, które nie dadzą się 
użyć, gdyż rozmiary ich są chybione i nieodpo- 
wiednie. 

Nareszcie i to jest ukoronowaniem obrazu poło- 
żenia dzisiejszego Turcyi. Porta, aby pokryć wy- 
datki wojskowe sprzedała kolej żelazną Smyrna- 
Cassala za 800.000 liwrów. Linia ta warta co naj- 
mniej sześć milionów; miała ona zostać za sześć 
lat własnością rządu, któryby musiał teraz czekać 
dziewietnaście lat, aby odzyskać ją i to za zwro- 
tem wziętej sumy. Prawdopodobnie Porta nie mnie- 
ma, aby się tego doczekać mogła. „Widzicie z te- 
go, piszą'nam, że chwila najsposobniejsza dla śmia- 
łych spekulacyj* — jak zwykle, gdy gmach ma 
się zwalić. „Sułtan, dodają, gotów jest dać jaką 
kto zechce koncesyę w zamian za gotówkę i choć- 
by ka pół darmo.* Przypomina to Stanisława Au- 
gus 
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rym na nerwy; mówił, że nie wie nie więcej nad 
to, co w dziennikach. 

Interpelacya nie doprowadziła do niczego i zo- 
stała odnowioną w delegacyach. Hr. Kalnoky, jak 
to już Times doniósł, dostarczył delegacyi wyka- 


szkoły, urządzał je na zasadzie wyznaniowej. Zaś 
delegat chorwacki z Dalmacyi Klaie, oświad- 
czywszy, że chociaż Bośnia leży także na półwy- 
spie bałkańskim, gdzie teraz ważne toczą się wy- 
padki, jednak stosując się do postępowania przy- 
jętego wczoraj przez Delegacyę, nie będzie tu po 
ruszał spraw politycznych, ale tylko administra 
cyjne. Z powodu słów poprzedniego mowcy, który 
widocznie życzyłby sobie rozwoju obeych osad 
w Bośni, musi się oświadczyć przeciw naprowa- 
dzaniu do tego krajn obcych osadników, którzy 
wywołaliby tam z czasem spory narodowe. Cieszy 
się, że rząd zwraca swą troskliwość w celu pod- 
niesienia stanu wolnych „kmetów*, mających grunt 
własny, którzy stanowią 30 procent ogólnej ludno- 
ści. Wreszcie zwrócił uwagę ministra, stojącego 
na ezels administracyi bośniackiej, na potrzebę 
założenia w tym kraju praktycznych szkół rolai- 
czych. + 

Minister Kallay w odpowiedzi na powyższe py- 
tania przypomniał najprzód p. Oelzowi, że już 
przed dwoma laty przedstawiał, iż większa część 
wychodźców z Tyrolu południowego, która przy- 
była do Bośni, a nie znała się wcale na rolnie- 
twie, nie mogła tam utrzymać się i powróciła do 
swego kraju; pozostało jednak kilka osad, złożo- 
nych z wychodźców obznajomionych z uprawą roli, 
którym się dość dobrze powodzi. W Bośni są 
szkoły założone dla młodzieży jednego tylko wy- 
znania, a także takie szkoły, w których młodzież 
wszelkiego wyznania ma, obok wykształcenia, za- 
pewniony wykład zasad ich religii. Rząd wspiera 
pierwsze zasiłkami, a zakłada i utrzymuje drugie. 
Dalej minister oświadcza, że delegatowi Klaicowi 
jest wdzięcznym za poruszenie sprawy zakładania 
szkół rolniczych; minister zajmuje się tą sprawą 
i spodziewa się założyć w przyszłym roku kilka 
stacyj rolniczych, w którychby ladność uczyła się 
lepiej uprawy roli i lepszego gospodarstwa. 

Nakoniec Delegacya uchwaliła bez zmiany i bez 
rozpraw wnioski komisyi petycyjnej, tyczącej się 
poprawy systemu dostaw dla armii, wywołane licz 
nemi petycyami, wniesionemi do Delegacyi i roz- 
trząsanemi przez tę komisyę. Pierwszy wniosek 
komisyi tyczył się petycyi ze Styryi i 7 Galicyi 
(bo wszystkie petycye z Galicyi żądały także u- 
względnienia producentów przy dostawach dla ar- 
mii), odnoszących się do dostawy płodów suro- 
wych dla wojska; drugi wniosek tyczył się pety- 
eyj, żądających przypuszczenia stowarzyszeń ręko- 
dzielników do udziału w dostawach wyrobów po- 
trzebnych dla wojska. Delegacya, na wniosek ko- 
misyi, powzięła co do jednych i drugich następu- 
jące uchwały: 

„Petycye żądające uwzględnienia przedewszy- 
stkiem producentów przy kontraktowaniu dostaw 
płodów surowych dla wojska, przekazują się mi- 
nisterstwa wojny do jak najskateczniejszego u- 
względnienia w tym kierunku, aby starało się za- 
kupywać płody surowe od producentów.* „Ośm- 
naście petycyj przedłożonych Delegacyi przez 
stowarzyszenia rzemieślnicze z różnych miast ga- 
lieyjskich, o przypuszczenie tych stowarzyszeń do 
udziału w dostawach dla wojska, przekazują się 
ministerstwu wojny do uwzględnienia w tym kie- 
runku, aby starało się o powiększenie kompanij 
podejmujących się dostaw dla armii, przyczem 
poleca się ministerstwu wojny, aby zbadało sprawę 
jak najskuteczniejszego wciągnienia stowarzyszeń 
rzemieślniczych w szereg kompanij, dostawiających 
wyroby potrzebne dla wojska.* 

Po zamknięciu tego porannego posiedzenia De- 
legacyi, nastąpiła wymiana nuncyj z Dalegacyą 
węgierską co do ostatnich uchwał, a komisya bu- 
dżetowa przekonawszy się, że uchwały obu Dele- 
gacyj są jednozgodne, zestawiła cały budżet wy- 
datków wspólnych. 

Na drugiem publicznem popołudniowem posie- 
dzeniu, Delegacya austryacka przyjęła cały ten 
budżet w trzeciem czytaniu; poczem minister spraw 
zagranicznych zabrał głos, aby wyrazić D.lega- 
cyi uznanie Monarchy, z powodu szybkiego zała- 
twienia ważnych jej czynności, a ze swej strony 
dodał podziękowanie, iż Delegacya uznając wa- 
żność położenia politycznego, wstrzymała się od 
dyskusyi publicznej o sprawach i wypadkach w to- 
ku jeszcze będących. 

Po zwykłych ceremonialnych a bezbarwnych 
przemowach prezesa Delegacyi br. Falkenhayna i 
hr. Hohenwarta, prezes zamknął tegoroczną 20-tą 
sesyę Delegacyi austryackiej. 

Wojska serbskie posuwają się dość szybko ku 
Zofii i Widyniowi, na bardzo mały natrafijąc opór 
ze strony bułgarskiej. Gdy oddziały środkowej, 
głównej kolumny serbskiej posuwającej się drogą 
z Pirot ku Zofii, obeszły z boku umocnione sta- 
nowisko bułgarskie pod Dragomanem, korpns buł- 
garski cofnął się z Dragomanu do Śliwnicy, bę. 
dącej podobno ostatnią pozycyą obronną przed 
Zofią, a czoło kolumny środkowej serbskiej do- 
tarło już do Sliwnicy. Prawa południowa kolumna 
wojsk serbskich zająwszy Trn (czytaj Tiern), do- 
chodzi do Brześnika, a lewa północna kolumna, 
złożona z dywizyi pod dowództwem Lehszanina, 
ruszywszy z Zajcaru z nad Timoku, zajęła po 
krótkim oporze miasto bułgarskie Adlie i posuwa 
się ku Widyniowi. Rząd bułgarski odwołał się do 
Sultana o pomoce lub o pozwolenie układania się 
z Serbią. Tu sądzą, iż Turcya nie wda się orężnie 
w ten spór między Serbią a Bułgaryą, mając głó- 
wnie zwróconą uwagę na Grecyę. 


3 vmma DC TAD AA 
„Times* o wydalaniach. 
Piszą nam z Wiednia: 


(?) Wiedeński korespondent Timesa mr. Brin- 
sley Richards, przesłał następujące telegrafi- 
czne sprawozdanie o wydalaniach, z którego osno 
wy zdaje się wynikać, że dalszy ciąg nastąpi. — 
Z naszej strony nie chcemy wdawać się w banal- 
ne podziękowania, ani dla korespondenta, ani dla 
redakcyi pierwszego w Europie dziennika, lecz 
stwierdzamy tylko, że w Ttimesie przejawia się 
tradycyjnie sprawiedliwe i prawdziwie ludzkie u- 
sposobienie narodu angielskiego. 

Sprawozdanie opiewa: 

Gdyby Europa nie była zajętą w tej chwili kwe- 
styą wschodnią, to ryczałtowe wypędzanie Pola- 
ków z Prus żywoby jej uwagę zajęło. Jestto tak 
jaskrawe pogwałcenie międzynarodowych zwycza- 
jów i praw, że nie powinno minąć bez protestu. 
Należy sobie przypomnieć, że przed miesiąc 
polski członek anstryackiego parlamentu p. Gh. 
cholski interpelował br. Taaffego względem tych 
wydaleń. 

Pragnąc otrzymać dokładne informacye o całej 
tej sprawie, sądziłem, że p. Grocholski, zająwszy 
stanowisko oficyalnego rzecznika wygnanych, po- 
winien być najwłaściwszą osobistością, do której- 
by się odwołać należało. Lecz znalazłem go cho- 


mało austryackich poddanych wydalono i oznajmił, 


rozporządzeniach względem obcych. Co do hr. Kal 


ko dwie drogi: albo traktować samowolną ekspul- 


przedmiot nader wielkiej wagi, wymagający ener- 


8zą, zwłaszcza uwzględniając, że Rosya, której 
poddanych w nierównie większej liczbie wydalają, 


to być jednak powodem, żeby akt okrutny i bez- 
prawny nie miał doznać potępienia ze strony na- 
rodów, które nie są zmuszone tak jak Austrya 
aprobować wszystkiego, co robi ks. Bismark. Do- 
wiedziawszy się zatem wielu smutnych opowiadań 
od Polaków o krzywdach wyrządzonych niewin- 
nym ladziom, udałem się po oficyalne informacye 
do centralnych komitetów pomocy zawiązanych 
w Krakowie, we Lwowie i w Poznaniu. 

Sprawozdania ze Lwowa i Poznania jeszcze 
nie doszły mnie dotąd, tylko z Krakowa. Wycią- 
gsm z niego następujące fakta: 

Obecnie z górą 2,000 poddanych aust:yackich 
otrzymało dekret opuszczenia Prus i większość 
jest już w drodze. Hr. Kalnoky dając swój wy- 
kaz liczby wygnanych, wiedział tylko o wygna- 
nych do 15-go października, a przeoczył fakt, że 
wielu wygnańców otrzymało termin wyjazdu do- 
piero na 1 listopada, a nawet aż do 1 kwietnia 
p. r. Wygnańcy, ktorych Kraków przyjął; są to 
rolnicy, górnicy, młynarze, ogrodnicy, wożnice i 
rzemieślnicy. Największa część jest wyznania rz. 
kat., a niektórzy przebywali już tak dłago w Pra- 
sach, że nawet popsuli sobie polską wymowę. 
Tak np. sędziwa para, mąż i żona 80l-etni, którzy 
40 lat przebyli w W. Ks. „Poznańskiem; większa 
część mieszkała od 15 — 20 lat w różnych stro- 
nach Prus. 

Bardzo wielu pokupowało tam posiadłości, które 
otrzymawszy rozkaz wydalenia musieli posprze- 
dawać niżej czwartej części wartości, inni musieli 
posprzedawać swoje narzędzia, chudobę, zasoby 
i składy jeszcze pod gorszemi warunkami. Mnó- 
stwo nadto wypadków okrutnego znęcania się. — 
Jednemu małżeństwu umarło jedyne dziecko w dzień, 
w którym kazano mu wyjeżdżać i nie uzyskało 
ono nawet 24 godzin, lecz musiano je tego same- 
go dnia pogrzebać. Jedna niewiasta, w poważnym 
stanie od kilku miesięcy, zmuszona do wydalenia 
sie, porodziła wśród drogi. 

Inna, którą napadły bole porodowe, dostała po- 
zwolenie zwłoki, lecz nadarmo błagała, żeby jej 
mężowi pozwolono przy niej zostać. Starzec 70 
letni, sparaliżowany na lewą nogę, został wydalo- 
ny, chociaż tak długo prz..ywał w Prusach, że 
zapomniał jaż nawet ojczystej mowy. 

Krakowski komitet poręcza te wszystkie fakta 
i dodaje, że wtej chwili, z górą 1500 wygnańców 
tuła się w pasie granicznym prnsko - rosyjskim, 
ponieważ nie mają legitymacyj, że są rosyjskimi 
poddanymi, więc rząd rosyjszi odmawia z tego 
powodu ich przyjęcia. 

(Korespondent przytacza tataj ustępy z przemó- 
wień posłów polskich w delegacyach, powolują- 
cych się na Bluntschlego i Heftera. 

W każdym razie rozkaz ks. Bismarka, który 
spowodował wyrwanie tysięcy obcych od ich do 
mostw i zajęć, w których oddawna się zasiedzieli, 
jest tego rodzaju, że Europa nie może pozwolić, 
ażeby był wykonywany bez podjęcia rzuconej rę- 
kawicy. h 


Rada szkolna krajowa zajmowała się podniesio- 
ną w kilkakrotnych uchwałach Sejmu sprawą chaj- 
. derów żydowskich. Statystyczne wykazy, corocznie 
Radzie szkolnej krajowej przedkładane, dowodzą, 
że zawsze jeszcze znaczna liczba dzieci wyznania 
mojżeszowego usuwa się od uczęszczania do szko- 
ły. W r. 188%, wykazały okręgowe Rady szkolne 
w całym kraju obowiązanych do uczęszczania do 
szkoły chłopców 42.039, dziewcząt 41.163, razem 
83.202 dzieci izraelichich. Z tej liczby uczęszcza- 
ło do szkoły chłopców 14.821, a dziewcząt 24.884, 
razem dzieci 39.705. Cyfry te porównane z.cyfra- 
mi z lat dawniejszych świadczą wprawdzie, że 
frekwencya dzieci wyznania mojżeszowego uczęsz- 
czających do szkoły statecznie i dość znacznie 
wzrasta, z drugiej strony jednak faktem jest, że 
Jeszcze przeszło połowa dzieci mianowicie chłopców 

nie korzysta z dobrodziejstw nauki szkolnej. 
, Natomiast wykazały Starostwa, że w podległych 
ich nadzorowi konfesyjnych szkołach talmudy- 
cznych (chajderach) w r. 1884 mieściło się 17.251 
dzieci i że z 1000 wykazanych chajderów w 10ciu 
uczono obok nauk talmudycznych, także przedmio- 
tów szkolnych. Zdaje się, że oprócz tych 10 chaj- 
derów jeszcze inne starają się bez upoważnienia 
prawnego wciągnąć w swój zakres naukę przed- 
miotów szkolnych (języka niemieckiego, polskiego, 
rachunków). Aby zapobiedz temu nadużycia i skie- 
„rować młodzież izraelicką do szkół publicznych, 
wydała Rada szkolna krajowa następujące rozpo- 
rządzenie do wszystkich okręgowych Rad szkol- 
nych: „Chajdery, które obok przedmiotów talmu- 
x dycznych udzielają także innych nauk, nieposia- 
-~ dając warunków przepisanych w $$ 70 i 71 usta- 
wy państwowej z 14 maja 1869 r., powinny być 
= w myśl $ 73 tej ustawy natychmiast zamknięte. 
_ 2) Rady szkolne okręgowe mają porozumiewać 
-~ się z władzami politycznemi (pod których dozo- 
_ rem stoją chajdery, jako zakłady czysto konfe- 
~  Byjne), a to celem utrzymania ewidencyi dzieci 
| uczęszczających do chajderów, zamiast do szkół 
~ publicznych. 3) Gdyby do wiadomości którejkol- 
= wiek Rady szkolnej okręgowej doszło, że chajder 
~ wykazany, jako zakład czysto konfesyjny, wciąga 
= bez prawnego upoważnienia w zakres swej nauki 
| przedmioty szkolne, należy natychmiast zwrócić 
uwagę właściwego Starostwa (we Lwowie i w Kra- 
kowie Magistratu), a po skonstatowaniu faktu 
zarządzić w porozumieniu z tą władzą co należy, 
eelem bezzwłocznego zamknięcia takiego zakładu. 
4) Aby rodziców wyznania mojżeszowego, ile mo- 
żności, zachęcić do posyłania dzieci do szkół pu- 
bliczpych, należy dołożyć wszelkich starań, aby 
dzieci izraelickie uczęszczające do szkół mogły 
pobierać nankę religii swojego wyznania od nale- 
życie ukwalifikowanych nauczycieli w szkole. Gdy 
zaś według zapatrywań znacznej części wyznawców 
religii mojżeszowej znajomość rytuałowego języka 
hebrajskiego stanowi integralną część nauki re- 
f ligii, należy baczyć i na to, ażeby dzieciom tym 
4 daną była możność uczenia się modlitw rytuało- 
= wych w języku hebrajskim w godzinach nauce 
3 religii poświęconych, lub też języka hebrajskiego, 
-jako przedmiotu nadobowiązkowego w godzinach 
wolnych po za obrębem wymiaru czasu przepisa- 


i nego planem naukowym.* 


nister oświecenia przychylając się do wniosku 


m“ 


py dla akcyi tak niemiłosiernej i nierozsądnej, jak 
ta, która spadła na biednych Polaków, a fakt, żə 
największa część wygnanych są to ladzie ubodzy, 
niezdolni do żadnych agitacyj, nakłada tem wię- 
kszy obowiązek na tych, którzy współczują z nie 
sprawiedliwością , ażeby głos w ich sprawie pod- 
nieśli. 


„Nowoje Wremia* o wojnie serbsko-buł- 
a garskiej. 


O fakcie wypowiedzenia wojny Bułgaryi przez 
króla Milana Nowoje Wremia powiada, co na- 
stępuje: 

Nieproszony przed niedawnym czasem obrońca 
nienaruszalności traktatu berlińskiego, Milan serb- 
ski, popełnił takie naruszenie tegoż traktatu, wobec 
którego impreza księcia Aleksandra bułgarskiego 
blednieje i niczem się wydaje. Nie będzie to prze- 
sadą, jeżeli powiemy, że Serbia tym czynem 
ogłasza niezależność Bułgaryi. W ten spo- 
sób tylko można tłamaczyć wypowiedzenie wojny 
Bułgaryi. Stojąc na gruncie traktatu berlińskiego, 
król nie mógłby zrobić podobnego kroku, nie mógł 
by tak postąpić z zarządcą księstwa, zostającego 
w lenniczych do sułtana stosunkach, jak się po- 
stępuje z uiezawisłymi monarchą. Rząd belgradzki 
był przecież uprzedzanym przez Portę, że ta u- 
waża Bułgaryę za część cesarstwa ottomańskiego. 
Wypowiadać Turcyi wojny król Milan żadnego 
zgoła powodu ani pozoru nie miał, to też Serbia 
nie wspomina nawet o podobnym zamiarze. Roz- 
poczyna ona wojnę z Księstwem Bułgarskiem i je- 
żeli nie zapatruje się na swe przedsięwzięcia, jak 
na prosty napad rozbójniczy na terytorynm sąsia- 
da, to oczywiście uważa księcia Aleksandra za 
monarchę niezależnego, mającego prawo prowadzić 
wojnę na własny rachunek i odpowiedzialoość przy 
zupełnej nieinterwencyi Tarcyi do tego sporu dwóch 
narodów słowiańskich. 

Konferencya konstantynopolitańska tym sposo- 
bem nie nie uprzedziła i niczemu nie zapobiegła. 
Pozostaje jej tylko rozwiązać się, upozorowawszy 
mniej więcej przyzwoicie swoją rzeczywistą bez- 
silność. 

Co jednakże stanie się dalej? Wojska tureckie, 
konsystujące w pobliżu granicy serbskiej, trudno, 
aby ruszyły naprzód i rozpoczęły kroki nieprzy- 
jacielskie przeciw Serbii, ponieważ w takim razie 
wybuchłoby niezawodnie powstanie w Macedonii 
i nastąpiłaby interwencya Anstro-Węgier. Wynika 
nadto pytanie: jak postąpi Grecya? Pogłoski o 
porozumieniu pomiędzy Belgradem a Atenami krą- 
'żą oddawna i nigdy im nie zaprzeczał urzędowo 


= prof. Dra Czyrniańskiego, przyznał magistrowi far 
= maącyi w Krakowie A. Beilowi stypendyum w kwo- 
4 cie 300 złr. na dwa lata dla dalszego kształcenia 
= Się w nauce chemii. 

$ Ministerstwo zezwoliło na przeprowadzenie bu- 
= dowli wodnej na Wiśle pod Karsami, kosztem 
= 5785 złr. ze skarbu państwa bez udziału konku- 
~ rencji. 


Wiedeń 17 listopada. 


4 + Delegacya austryacka odbyła dzisiaj rano i 
"48 po południu dwa ostatnie posiedzenia publiczne. 
_ Na posiedzeniu porannem uchwaliła, według wnio- 
'. ków swojej komisyi, budżet wydatków nadzwy- 
~ . ezajnych na utrzymanie zajęcia Bośni i Hercego- 
winy w r.1886, to jest na utrzymanie tam wojsk 
_ w roku przyszłym. Te uchwalone wydatki wyno- 
= szą ogółem 5,955,009 złr., mniej o 370,000 złr., 
_. niż uchwalono na rok bieżący, mniej o 1,242,000 
= złr. od sumy wyznaczonej na ten cel na r. 1884, 
= wreszcie mniej o 3,033,000 złr., niż uchwalono na 
r. 1888. Liczby te okazują, iż wydatki na utrzy- 
-= manie zajęcia Bośni i Hercegowiny zmniejszają 
= się corocznie. Przypomnieć zaś należy, że wszyst- 
= kie wydatki na administracyę, wymiar sprawiedli- 
_ wości, szkoły, drogi i t. d. w Bośni i Hercegowi 
= nie, pokrywane są w zupełności dochodami z tych 
= krajów, chociaż od czasu, jak ster zarządu temi 
~ krajami objął p. Kallay, jeden z najzdolniejszych 
_" ministrów teraźniejszych austryackich, budaje tam 
= rząd coraz więcej dróg, zakłada szkoły, ulepsza 
= wymiar sprawiedliwości, przez co podnosi się do- 
-_ brobyt mieszkańców. 
= Przed uchwaleniem tych wydatków na utrzyma- 
_ mie wojsk w Bośni i Hercegowinie, toczyły si 
= w Delegacyi krótkie rozprawy. Delegat niemiecki 
_ z Saleburga Oelz, zaznaczając z zadowoleniem 
_ polepszenie tam finansów i administracyi, nie za- 
' pytał. się, jak tam powodzi się osadnikom z Ty- 
roln? nadto żądał, aby rząd, zakładając tam nowe 


zów, według których aż do 15 października bardzo 


że rząd austryacki nie znalazł drogi do protestu 
na podstawie międzynarodowej przeciw dekretowi 
pruskiemu, opierającemu się na municypaloych 


nokiego, trzeba zważyć, że w tej kwestyi była 
pozycya jego bardzo trudną. Miał przed sobą tyl- 


syę austryackich poddanych przez Prusy, jako 


gicznego protestu, albo też zastosować się do u- 
sposobienia kanclerza niemieckiego, mówiąc o tej 
sprawie jak najmniej. Zważywszy istniejące sto- 
sanki między Anstryą i Niemcami, nie można ga- 
nić hr. Kalnokiego, że wybrał drogę rozsądniej- 


daje przykład spokojnego zgodzenia się. Nie może 


Niema precedensu w historyi nowożytnej Euro- 


rząd grecki. Jeżeli Serbii chodzi o rozszerzenie 
terytoryalne, to Grecya nie pozostanie oczywiście 
obojętnym widzem wypadków, lecz popróbuje na- 
śladować swoją sąsiadkę, choć w takim razie przyj 
dzie jej zagarnąć ziemie, należące już bezpośre- 
dnio do Turcyi. 

Nigdy jeszcze Europa nie była świadkiem takiej 
plątaniny politycznej nie do rozwikłania, jak ta, 
która się rozpoczyna na półwyspie bałkańskim 
w tydzień po mowie lorda Salisburego. 

Pozorna plątanina i bezład wypadków bałkań- 
skich tak jest monstraalny, że mimowoli wynika 
podejrzenie, iż jest tam jakaś podkładka bardziej 
poważnego rodzaju. Opieka, którą Anglia otacza 
Bułgaryę, i „przyjacielskie* stosunki do Serbii ga- 
binetu wiedeńskiego, naprowadzają na myśli, nie- 
rokujące nie dobrego dla pokoju Europy. 

Wybije zdaje się godzina, kiedy mocarstwu, ma- 
jącemu na Wschodzie tyle żywotnych interesów, 
co Rosya, przyjdzie pomyśleć o swoich własnych 
korzyściach, i wyrzec się roli bezinteresownego 
dozorcy całości traktatu, naruszanego codziennie 
przez wszystkie państwa zainteresowane, a nawet 
przez samą Turcyę. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
kraków 19 listopada. 


Z powodu imienin cesarzowej Elżbiety, przy- 
padających w dniu dzisiejszym, odprawione zostały 
nabożeństwa, w których uczestniczyły uczennice i 
uczniowie szkół ludowych wraz z nauczycielstwem. 
Z okazyi imienin N. Pani, nezennice i uczniowie nie 
mieli dziś nauki w szkołach. 

— W katedrze na Wawelu, w grobach królewskich, 
odprawioną zostanie jutro w piątek d. 20 b. m. o 
godzinie 10 rano Msza św. żałobna za duszę królo- 
wej Bony. 

— Marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz, hr. 
Władysław Badeni i książę Poniński przejechali 
dzisiaj rano pośpiesznym pociągiem przez Kraków ze 
Lwowa do Wiednia. 

— Zima u nas rozpoczyna się dość łagodnie, do- 
tychczas bowiem nie mamy śniegu, a dnie są pogo- 
dne, jasne i ciepłe. W północnej za to Szwecyi, we- 
dług doniesień dzienników, ma panować ostra i wcze- 
sna zima, mianowicie w górzystej okolicy Juntlandu, 
gdzie dotkliwe zimna rozpoczynają się zazwyczaj do- 
piero około Świąt Bożego Narodzenia Już dnia 22 
października wskazywał termometr w Storlien 19 sto- 
pni, w Enafors 21, a w dzień następny nawet 24 
stopni mrozu. 

— Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń rozpocznie swe czynności 
półroczne d. 24 b. m. w lokalu Towarzystwa. Przez 
dwa dni zaś poprzedzające, t. j. 22 i 23 b. m. ko- 
misye Rady nadzorczej przygotują potrzebny do obrad 
materyał. : 

— Wybór do komitetu parafialnege kościoła 8. Flo- 
ryana na Kleparzu, odbył się w dniu wczorajszym. 
Wybranym został p. Tomasz Chęciński, obywatel 
i radca miejski, ośmnastu głosami na 19 głosujących. 
I wczoraj więc bardzo słaby wzięli wyborcy udział 
w głosowanin, gdyż uprawnionych było około 100 
do głosowania. 

Gorliwość parafian krakowskich o sprawy utrzy- 
mania kościołów i dzisiaj e w smutny sposób się 
zaznaczyła, gdy do wyboru komitetu parafialnego ko- 
ścioła św. Krzyża — stawiło się trzech wyborców. 

— Przedstawienie prof. Robertha z Medyolanu nie 
ściągnęło wczoraj tak licznej publiczności do sali hotelu 
Saskiego, jak na to zasługiwała nadzwyczajna zręczność 
popisu z dziedziny prestidigitatorstwa oraz sztuki, którą- 
byśmy cezarodziejską nazwali. Dr Roberth nie bawi się 
w teorye, mistyfikacye i polemikę ze spirytyzmem 
i magnetyzmem, ale z wielką elegancyą rozwija przed 
widzami szereg experymentów , które pozostają dla 
nich zagadką. Niema tu hocus pocus spirytyzmu — 
ale są niektóre popisy, które inaczej wytłomaczyć 


sobie trudno, jak pewnym wpływem magnetycznym. |- 


Do takich należy znane już z innych przedstawień, 
a znupełnem powodzeniem uwieńczone poszukiwanie 
szpilki, lub ofiary dokonanego morderstwa przez je- 
dnego z widzów na innym widzu. Wszystko to się 
powiodło wybornie, zadziwiająco. Do nowości niezna- 
nych należało zapisanie w zapieczętowanym liście 
cyfr i dat, które osoby z publiczności później wy- 
mienić miały, również jak nadzwyczajność mnemo- 
niczna, gdy Dr Roberth na końcu przedstawienia wy- 
mieniał dokładnie karty całej talii i namerą dominów, 
rozdane między widzów przed dwoma godzinami. 
Zgoła wieczór był niezmiernie zajmujący — a nie- 
wątpliwie drugi będzie o wiele liczniejszym. 

— Taksy wojskowe. Rada miasta Wiednia nade- 
słała krakowskiej Radzie miejskiej projekt wygoto 
wać się mającej petycyi do Rady państwa, za zgodą 
interesowanych gmin, rządzących się własnym statu- 
tem. Petycya dotyczy podstawy, na jakiej obliczane 
bywają taksy wojskowe, gdyż taksy te mają być po- 
dobno uciążliwe dla niższych sfer społeczeństwa. U 
nas, w mieście przynajmniej, taksy te obliczane bar- 
dzo sumiennie, nie dały powodów do narzekań, gdyż 
zaiste kwota średnia 1 złr., nie może być dla nikogo 
ciężarem, tem więcej, że jest to kwota na rok cały 
opłacona. Jak zresztą wiadomo, taksy wojskowe są 
przeznaczone na bardzo szlachetne cele. Kiedy spra- 
wa ta wejdzie na porządek dzienny pełnej Rady, 
wtedy wyświetloną ona zostanie należycie. 

— Monika Franciszka Góreczko, Siostra zgroma- 
zenia PP. Augustyniąnek, umarła tu wd. 18 b. m. Uro- 
dzona w dyecezyi wrocławskiej w mieście Głogówku 
. 8 marca 1817 r, wstąpiła do klasztoru PP. Au- 
stynianek w Krakowie d. 7 listopada 1845 r. i 
pełniała w klasztorze różne obowiązki, zwłaszcza 
uczycielki i prefekty szkoły. 

W Wiedniu 'odbyła sie w dniu 16 b. wieczo- 
rem u ministra oświaty świetna recepcya, na cześć 
uczestników międzynarodowej konferencyi dla nor- 
malnego kamertonu. Obecnymi byli między innymi: 
hr. Taaffe ze wszystkimi członkami gabinetu,| wspól- 
ny minister skarbu Kallay, kardynał Ganglbauer, szef 
sztabu jenerał Beck, komenderujący jenerał Bauer, 
burmistrz Uhl, hr. Hohenwart, Schmerling, członko: 
wie konferencyi i wiele innych wybitnych osobiskto- 
ści ze Światu artystycznego i literackiego. 

— Najj. Pan wyjechał we wtorek do Gód6ólI6, jak 
telegrafują do Gazety Lwowskiej. 

— Członkowie koferencyi muzycznej zostali za- 
proszeni wczoraj na obiad do Arcyksięcia Karola 
Ludwika. 

— Hrabina Taaffe, żona prezesa gabinetu, która od 
pewnego czasu była cierpiącą, jak się teraz z dzien- 
ników dowiadujemy, ma się lepiej. Również hr. Lu- 
dwika Taaffe, siostra ministra-prezydenta, złożona 
ciężką chorobą w Pradze, doznała znacznego pole- 
pszenią. 

— Kraszewski, jak donoszą Kuryerowi Poran- 
nemu, przybył 12 b. m. do Medyolanu i zamieszkał 
w „(Grand Hôtel de Milan“. Nazajutrz miał wyje- 
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chać z przyjaciółmi, którzy mu towarzyszą do San- 
Remo. 

— W opisie wesela księcia Waldemara Duńskiego 
z księżniczką Maryą Orleańską, podały dzienniki 
szczegół, że w. książę Aleksy, rosyjski, prowadził 
księżnę Małgorzatę — ztąd powstało mylne mniema- 
nie, które za innemi pismami zagranicznemi powtó- 
rzyliśmy, jakoby nią była córka księcia Nemours, a 
małżonka księcia Władysława Czartoryskiego. Dono- 
szą nam z Paryża, że księżna Małgorzata Czartory- 
ska nie była obecną na weselu swej kuzynki, z po- 
wodu słabości, a w. książę Aleksy prowadził 16- 
letnią księżniczkę Małgorzatę, córkę ksi: cia Chartres. 

— Anglia przesłałagdo mocarstw europejskich za- 
proszenie, aby wysłały oficerów na manewra wojsk 
indyjskich, które odbędą się w Indyach w 1886 r. 

— Przytomność umysłu. Jenerał siedzący w oknie 
spostrzega idącego ulicą oficera bez pałasza i na- 
tychmiast każe go wołać do siebie. Oficer zmiarko- 
wawszy, 0 co chodzi, przypasał sobie w przedpokoju 
pałasz jeneralski i ¿n optima forma przedstawił się 
swemu przełożonemu, który nadzwyczaj zdziwiony tą 
metamorfozą, odprawił go po kilku nie nie zna zą- 
cych zapytaniach. Kiedy następnie spojrzał przez 
okno i zobaczył tegoż oficera wychodzącego z jego 
domu znowu bez pałasza — przywołał żonę i wska- 
zując go jej, zapytał: „Czy ten człowiek ma pałasz, 
6zy nie?“ — „Niema — odpowi. działa z wszelką 
pewnością żona.“ — „I ja tak myślałem, odrzekł je- 
nerał, a jednak przekonałem się, że ma.* 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 21go: Po raz pierwszy Lorenzo i 
Jessyka, fraszka sceniczna w 1 akcie, przez Lucyana 
Kwiecińskiego; po raz pierwszy Przyjaciel domu, 
komedya w 3 aktach, przez Labichea, przekład A. 
Siemaszki. 

W niedzielę 22go0: Dwa światy, sztuka w 5 
aktach (siedmiu obrazach), przez Oktawiusza Feuilleta. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od „godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. i 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarga 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. ; 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej.— Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej pe. 

Gabinet Archeologiczn e pippa é ie Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać rożna codziennie od godziny 12e 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie 
sezpłatnie. “ 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

- D. 18go listopada pogoda; term. od. —6*6 
doszedł do -+0 6 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
cano d. 19go stan jego był 742:9 millim., termom. 
—5'2 ©. — Wiatr północny. 


— W piątek d. 20go listopada: 5. Feliksa de Valois. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. W sobotę przedstawione będą na 
scenie naszej aż dwie nowości Lorenzo i Jessyka, 
fraszka w jednej odsłonie, przez Lucyana Kwieciń- 
skiego, z powodzeniem grana we Lwowie, i 3-aktowa 
krotochwila Labichea, Przyjaciel domu, która, jak 
wszystkie utwory znakomit* go francuskiego komedyo- 
pisarza, jaśnieje humorem, doweipem i werwą, try- 
skającą z każdego niemal słowa i z każdej sytuacyi. 


Bystroń Jan. O mowie polskiej w dorzeczu Sto: 
nawki i Łucyny w księstwie Cieszyńskim. „Kraków 
1885 8° str. 110, odb. z XII t. „Rozpraw i spraw. 
wydz. filolog. Akad. Umiej.* A 

Autor sam Ślązak, z księstwa Cieszyńskiego, po 
daja w niniejszej rozprawie systematycznie „ułożony 
materyał odmian i właściwości mowy polskiej, które 
stanowią gwarę t. z. Lachów, najbardziej na zachód 
wysuniętego ludu na pograniczu już z czeskim ży- 
wiołem. W rozprawie p. Bystronia znajdzie nietylko 
lingwista lecz i etymolog wiele ciekawych wiadomo- 
ści. Autor urozmaicił treść swej pracy, podając na 
końcu jako wzory języka, opowiadania, przysłowia i 
kilka poezyj ludowych. Rozprawa poświęconą jest 
prof. Dr Lueyanowi Malinowskiemu. 


Korespondent „Słowa*. warszawskiego z Krako- 
wa [] słusznie bardzo w następujący sposób zwra- 
ca uwagę na znaczenie dla Galicyi wiadomego wy- 
dawnictwa, dokonywanego pod kierunkiem Następcy 
tronu, a którego prospekt przed kilku dniami podaliśmy: 
„Niebawem ukażą się pierwsze tomy dzieła, wycho- 
dzącego pod protektoratem i za inicyatywą Następcy 
tronu arcyksięcia Rudolfa: „Austryacko - Węgierska 
monarchia w słowie i obrazach“. Jest to z wielu 
względów. rzecz nieobojętna, do której będę musiał 
powrócić. Tu tylko zanotuję, iż opinia publiczna 
w kraju, zaniepokojona jest nieco tem, iż dotąd nis- 
wiadomo, kto opracowywać będzie dział dotyczący 
Galicyi. Zamiar powzięty z początku, „powołania do 
tego zadania znakomitej siły krajowej, spełnionym 
nie został. Byłoby wialce pożądanem, aby kompeten- 
tne w tej mierze osoby i skuteczne wpływy, nie 
lekceważyły sobie tej sprawy i nie dały się zbić 


z tropu.* 
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Dzieła Jana Lama wychodzą w zbiorowem wyda- 
niu w komisie księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie. Pierwszy tom, który opuścił już prasę, 
zawiera powieść „Głowy do pozłoty.* 


Asystent pocztowy w Złoczowie, p. Jan Bigo, opra- 
cował „Skorowidz pocztowy dla Galicyi, Księstwa 
Krakowskiego i Bukowiny,“ jako wyczerpujący pod- 
ręcznik dla władz rządowych i autonomicznych, ze 
streszczeniem przepisów pocztowych , telegraficznych 
i pocztowych kas Oszczędności. Skorowidz ten wyj- 
dzie z druku w styczniu 1886 r. : : 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. ta 


I RE Zd EE e a 


mam MM 


Od Administracyi „Czasu.* 


Dla wygnanych z Prus nadesłał p. E. Mirten- 
baum ze składki zebranej w biórze Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Krako- 
wie złr 53: Dr. L. Horowitz, Mirtenbaum E. Schön- 
feld M., Hochstim L., Ader M., Fadkiewicz J., po 
5 złr; Rothirsch D., Deiches J., po 3 złr.; Merz 
W. szef bióra, Rakower E, Willheim Ign., po 2 
złr.; Ameisen M., kasyer, Bogusiewicz L , Liebling 
S., Reich J., Schornstein L., Finker L., Schönberg 
N. J., Mandel D., Kosches i Birnbaum, Gross A. 
Resenfeld J. R. po 1 złr. Razem 53 złr. 

j a 

Artykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho- 
diza od Redakcyi. 

NADESŁANE. (2571) 


(Godne uwagi świądectwo). Mtthlscheibe, 
poczta Kratzan w Czechach. Wielmożny Panie! 
Otrzymałem pigułki szwajcarskie aptekarza Rysz. 
Brandta i jestem ze skutku bardzo zadowolonym. 
Zazwyczaj mam cierpienia z niedostatecznem wy- 
próżnieciem stolca, przeto powstaje brak apetytu 
i inne jeszcze dolegliwości ciała. Przy używaniu 
Pańskich pigułek staje się wypróżnianie dcstate 
czne, kiszki nabierają więcej życia, siły, a apetyt 
wzmaga się znacznie; także usposobienie umysłu 
jest rzeźwiejsze i weselsze, dlatego gorąco po- 
chwalam Pańsskie pigułki i polecam je każdemu 
jaknajlepiej. Jak wielkie uznanie posiadają piguł- 
ki szwajcarskie w mojej rodzinie dowodzi okoli- 
czność, że od mniej więcej 4 lat (od tego czasu 
uzywam pigułki) spotrzebowałem 24 wielkich pu 
dełek. Żałować jednak wypada, że rzadko tylko 
można dostać w aptekach prawdziwych pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta, gdzyż zazwy- 
czaj sprzedają naśladowane a takie często więcej 
szkodzą zdrowiu aniżeli pomagają. Z wyrazem wy- 
sokiego szacunku, uniżony sługa Edward Wagner. 

„Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w ezerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


NADESŁANE. (3012) 


Poszukiwany wygrywający. Jak w części inse- 
ratowej zasu uwidocezniono, wyszło z domu ban 
kowego Edwarda Urbana w Bernie wezwanie do 
podniesienia pewnej sumy wygranej. Zwracamy 
uwagę czytelników na to ogłoszenie, może się też 
zgłosi właściciel wygranej. 


= NADESŁANE. (2790) 


Wielmożni J. G. & L. Frank, stolarze i tapicerowie 
w Wiedniu II. Obere-Donaustr. Nr. 103. 
Dostarczone tutaj pi.ez Panów meble, czynią po- 
stąpionemu wiedeńskiemu przemysłowi meblowemu 
wszelki zaszczyt. 
J. Redeck w Amsterdamie. 


EZ Z E pa 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski donosi : 

„P. marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz roze- 
słał dziś posłom zawiadomienie, iż cesarz najwyż- 
szym patentem z dnia 14 listopada b. r. zwołał 
ejm krajowy. królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem na dzień 25 
listopada b. r. do stołecznego m. Lwowa. Po nro- 
ezystem nabożeństwie, które się odbędzie jedno- 
cześnie w łacińskim kościele katedralnym i gr. 
kat. cerkwi miejskiej o godzinie 10-tej rano, na- 
stąpi otwarcie Sejmu w wyż wspomnianym dniu 
o godzinie 12 tej w południe w sali sejmowej. Po- 
rządek dzienny później rozesłany zostanie. 

Przy ponownych wyborach do Sejmu z miasta 
Stanisławowa wymieniają jako kandydatów p. p. 
Kamińskiego, Halperna, Mroczkowskiego, Szydłow- 
skiego i Bodyńskiego, sekretarza lwowskiej Izby 
handlowej. 

Donieśliśmy przed kilku dniami, że Wydział 
krajowy powołał zastępcę członka Wydziału p. 
Siengalewicza do fankcyonowania w Wydziale kra- 
jowym w miejsce zmarłego $. p. Waleryana Po- 
dlewskiego. Dowiadajemy się, że p. Siengalewicz 
wystósował list do p. Marszałka, w którym oświad- 
cza, że zastępstwa przyjąć nie może. Skutkiem 
tego zawiadomienia powołał p. Marszałek zastępcę 
członka Wydziału krajowego, posła sejmowego p. 
Romera.* 

Czytamy w Słowie warszawskiem: | 

„JE. X. Bereśniewicz, biskup dyecezyi Kujawsko- 


CZAS z Piątku 20 Listopada 1885 minihi AEA : 


łane one bywają na linię bojową. Dziś spodzie-| Budapeszt 19 listopada. Rząd niemiecki za- 

waną jest wiełka bitwa pod Dragomanem. kazał penenr nierogacizny z Austro-Węgier 
Belgrad 19 listopada (pryw.). Dzisiejsze wia [i Rosyi do Alzacyi i Lotaryngii. 

domości z placu wojny uztpełniają tylko poprze-| Paryż 19 listopada. Lockroy przedłożył Bris- 

dnio podane. Z Carybrodu dochodzi wiadomość, 


Kaliskiej, wracając z Petersburga do Włocławka, |żną siłą i zmusili go do odwrotu. Byłoby to, jeśli 
zatrzymał się po drodze u rodziny swej, dla uży: |się wersya serbska potwierdzi, niepowodzeniem 
cia krótkiego wypoczynku. JE. bawił też przez łatwem do naprawienia. 

dzień jeden w majętności Tyzeahaus w Kurlandyi, | Natomiast z północnego teatru wojny, z okolic 
u hr. Przeżdzieckich.* Widynia, nadchodzą jak najpomyślniejsze dla Ser- 
bów wiadomości. Kolumna, która zdobyła wąwozy 
pod Adlie, posuwała się naprzód jednocześnie 
z kolumną, maszerującą ku Widyniowi od strony 
Belgradczyka. W punkcie, gdzie się schodzą te 
drogi, w Witbolu, zebrało się całe wojsko bułgar- 
skie na straży tych stron zostawione, w celu za- 
pobieżenia połączeniu się obu oddziałów. Wojsko 
to, w żnacznej części z oddziałów ochotniczych 
złożone, pobite i częścią do niewoli wzięte, czę 
ścią rozprószone zostało. Zwycięztwo to otworzyło 
Serbom drogę do Widynia. 


Piszą nam z Wiednia d. 18 b. m.: 

Wieści rozgłoszone w dziennikach tutejszych, 
iż ministra Ziemiałkowskiego ma zastąpić w ga 
binecie p. Zyblikiewicz, a marszałkiem krajowym 
ma zostać ks. Adam Sapieha, nie mają najmniej- 
szej podstawy i wylęgły się w głowie jakiegoś 
lichego korespondenta. Ks. Adam Sapieha przyje- 
chał tutaj, aby podziękować Monarsze za miano- 
wanie go tajnym radcą i złożyć w tym charakte- 
rze zwykłą przysięgę w ręce Cesarza. 


i i „| du, względem wyboru prezydenta. Brisson nie dał 
rafanią, tj Ba kowe den wią a żadnej stanowczej odpowiedzi, odkładając ją na: 


sobotę. Tymezasem naradza się Brisson w tym 
względzie z Gróvym, Flcquetem i senatorami. 
Haga 19 listopada. Robotnik Steldt wybrany 
został deputowanym w mieście Sueck w prowin- 
cyi Fryzlandzkiej. 


Rumelioci organizują korpusy ochotnicze, ażeby 
w razie, jeżeli wszystko będzie stracone, prowa- 
dzić wojnę podjazdową i niepokoić Serbów. 

Belgrad 19 listopada (pryw.). Królowa Na- 
talia otrzymała depeszę od pułkownika Djukivicza, 
który donosi o zajęciu Widynia. Poseł serbski 
w Petersburgu Horvatowiez przywiezie własnorę- 
czne pismo Cara do króla Milana. 


Belgrad 19 listopada. (Od naszego specyal- 
nego korespondenta M). Widyń poddał się. 
Wskutek zdobycia obwarowań bułgarskich pod 
Izworemy został Kostendil odcięty od Zofii. 

Jenerał Horwatowiez (serbski poseł w Peters- 
burgu), który jest bardzo popularnym wśród żoł- 
nierzy, został powołany do czynnej armii. Sądzą, 
iż Car przy E tabte A powierzył mu specyalną 
misyę do Milana. 

W mieście obiega pogłoska, iż Serbowie zostali 
dlatego odparci od Sliwnicy, gdyż Tozalowiez spó- 
Źnił się z morawską dywizyą. Wiaądomością tą 
zajmuje się całe miasto, ale mimo to usposobienie 
jest wybornem. Po ulicach rozlegają się okrzyki: 
„To było pierwsze i ostatnie zwycięztwo Bułga- 
rów.* Rząd nie wydał ani dziś, ani wczoraj urzę- 
dowego biuletynu. Wczoraj przywieziono pocią- 
giem z Niszu 58 maroderów. Zachorowali oni 
przeważnie na febrę. W jednej z bitew spotkano 
angielskich oficerów w bułgarskiej armii. 


Konstantynopol 19go listopada. Depesza 
Zankowa sygnalizuje zbliżanie się Serbów i żąda 
na nowo pomocy dla utrzymania praw Bułgaryi. 
Wielki Wezyr natychmiast odpowiedział, odwołu- 
jąc się po prostu na odpowiedź Porty na depeszę 
księcia bułgarskiego, w której tenże donosił o 
wypowiedzeniu przez Serbię wojny. 

Z Damaszku donoszą 17 b. m., że tam skon- 
centrowano 25,000 wojska tureckiego, które obo- 
zuje w meczetach i bez zwłoki udaje'się na Kretę i 
Epir. 

Ateny 19 listopada. Na posiedzeniu Izby De- 
lyannis oświadczył w odpowie lzi na itecgolę żyę, 
że » Turcyą utrzymują się stosunki przyjazne. 

Izba uchwaliła ustawę o zmniejszeniu pensyi 
urzędników. 

Londyn 19 listopada. Times dowiaduje się ze 
żródła bułgarskiego o szczegółach serbsko -turec- 
kiego układu, według którego, skoro wojska serb- 
skie zajmą Zofię, zawrze Milan pokój nie z Ale- 
ksandrem, lecz z Sułtanem. Serbia otrzyma roz 
szerzenie terytoryalne, gdyż Porta nietylko jest 
obojętną na rozkawałkowanie Bułgaryi, ale woli 
silną Serbię, niż potężną Bułgaryę. 

Wiedeń 19 listopada (pryw. F). Uderzający 
fakt, iż przywódcy angielskiej opozycyi w publi- 
cznych oświadczeniach pochwalają wprost zagra 
niczną politykę gabinetu Salisburego w sprawie 
bułgarskiej, jest przedmiotem żywej dyskusyi w tu- 
tejszych kołach politycznych i'aważają go za po 
twierdzający argament tego rozumowania, iż obe- 
cne stanowisko Anglii w kwestyi rumelijskiej nie 
jest spowodowane taktyką wyborczą, ani sympa- 
tyami królowej angielskiej dla ks. Aleksandra, ale 
zmierza ono głównie do możliwego utrudnienia, 
A : ) „ lub nawet rozbicia porozumienia trzech cesarstw. 
cznej broni, który ustał dopiero z nadeszłą ciemno- Gdyby takiemi były w istocie zamiary angielskiej | 
ścią. Serbowie utrzymali się w nowo zdobytych polityki, to można zapewnić, iż zabiegi jej pozo zł a nieopodat. 99-70 — Renta srebr. 82770, — 


pozycyach. Serbskie straty są dość znaczne, wy-| staną bezowocnemi i że nie powiedzie się jej za-|R 108 65. 4%/, Renta złota węg. 9760. 
noszą 60 poległych i 300 rannych. Straty Bulea- | cpwjać p' rozumienia trzech cesarstw. Należy zre- p R 9-70. a 


rów są nierównie znaczniejsze. Około Troa zdo | gztą stwierdzić, iż pewne wskazówki każą się do- hony x 1 1000 19070. — Akom S 
byli Serbowie 8 dział i wzięli 400 ludzi do nie- myślać, że Anglia zwraca się już na właściwsze 

oli, pod Adlie zaś jenerał Leszanin zabrał 2000 | tory, é 
do niewoli. ; Gdyby ten zwrot miał nastąpić, w takim razie zała- 

Zofia 17 listopada. (godz. 11 wieczór). Na- niesie kwestyi rumelijskiej Eby rychło do 
stępstwem dzisiejszej bitwy będzie uwolnienie od skutku, a kompetencya konferencyi, której pro- 
oblężenia Śliwniey i usunięcie niebezpieczeństwa | oram, jak wiadomo, ogranicza się do samej tylko 
zajęcia Zofii. Lewe skrzydło serbskie zostało zu.|kwestyi rumelijskiej, rozszerzyłaby się także do 
pełnie pobite, Serbowie nie atakowali frontu armii | załatwienia kwestyi serbsko bułgarskiej. 

łgarskiej. Bułgarowie przebywają w 
17 kilometrów z lewej strony Sliwnicy. Powodze- 
nie to pociągnie za sobą prawdopodobnie opusz- 
czenie przesmyka Dragomańskiego. Na prawem 
skrzydle nie był nieprzyjacieljtakże szczęśliwszym, 
nie ścigano go jednak tamże. Książę sam kilka- 
krotnie zachęcał wojska w czasie akcyi. Wśród woj- 
ska panuje nadzwyczajny entuzyazm. Przy dźwię- 
kach muzyki i nieustannych okrzykach, maszero- 
wało ono przeciw nieprzyjacielowi. Straty bułgar- 
skie są nieznaczne. 

Zofia 18 listopada. (godz. 9 przed południem). 
Wezoraj ze strony serbskiej stanęło do walki U 
25 000 żołnierzy ze 6 lub 7 bateryami. Bułgarzy |dworu Franciszek Zdański we Lwowie, otrzymał 
mieli 15.000 żołnierzy i 4 baterye. Ranni Bułga-|krzyż kawalerski orderu Leopolda, a nauczyciel 
rzy i Serbowie odstawieni zostali do Zofii. Ocho-|seminaryum nauczycielskiego Jan Mańkowski we 
tnicze i regularne wojska nadciągają nienstannie | Lwowie przy przeniesieniu w stan spoczynku zło- 
z Rumelii. Po kilkogodzinnym wypoczynku wysy-|ty krzyż zasługi. 


Peszteńskie dzienniki wyrażają nieustannie sym- 
patye dla Serbów i bronią ich przed angielskiemi 
i rosyjskiemi. 


Konferencya postanowiła zasadniczo dalej obra- 
dować, pomimo wojny serbsko-bułgarskiej, 


Berlin 19 listopada. Ustęp mowy tronowej, 
tyczący się spraw zagranicznych, brzmi: „Pań- 
stwo Niemieckie cieszy się pokojowemi i przyja- 
żoemi stosunkami ze wszystkiemi zagranicznemi 
mocarstwami. : 

Cesarz wyraża nadzieję pałoą ufności, że wal- 
ka między państwami bałkańskiemi nie „zakłóci 
pokoju między mocarstwami europejskiemi, i że 
mocarstwa, które przed 7 laty zawarowały tr 
mi pokój dla każdego z nich równie pożądany, zdo- 
łają i teraz zepewnić poszanowanie tych trakta- 
tów przez ludy Półwyspu Bałkańskiego, które 


Do zawikłań, zachodzących w sprawie rumelij 
skiej, przyłącza się i to, że Rumunia, opierając 
się na postanowieniach traktatu berlińskiego, żą- 
da najpierw zburzenia fortece naddunajskich, a na- 
stępnie, gdyby jakie kompensaty w celu zrówno- 
ważenia dawane być miały, a mianowicie, gdyby 
Serbom miał być oddanym Widyń, żąda dla sie- 
bie Silistryi: 


Ks. Hohenlohe wniósł w Metz toast, w którym 
dowodził, że Niemcy odzyskały tylko stracone 
przed dwustu laty Alzacyę i Lotaryngię, że są 
dość silne jednością swoją, aby je utrzymać, że 
zapewniają duchowy i materyalny rozwój ludności, 
która niema powodu i nie powinna zwracać oczu 
ku Francyi. 


Podług zdania Dra Schweiningera, stan zdrowia 


Jak donosi NÑ. fr. P. biegał j 
ks. Bismarka jest doskonały. ak donosi fr. Presse, obiegały wezoraj po 


Wiedniu wieści, o których trudno powiedźieć, o ile 
są prawdziwemi. Mówiono, że król Milan nie po- 
przestanie na zajęciu samych tych okolic, które 
pragnie przyłączyć do Serbii, ale zajmie wszyst- 
kie główniejsże miejsca bułgarskie, a przedewszy 
stkiem w południowej Bałgaryi Zofię, w półaocnej 
Łom Palankę, jako węzeł głównych dróg od Da- 
naju. Mówiono też o zamiarze dobrowolnej abdy- 
kacyi księcia Aleksandra, a nawet przeznaczano 
mu już następcę w osobie księcia duńskiego Wal- 
demara, lub jednego z wielkich książąt rosyjskich. 
Czy się wieści te sprawdzą, lub nie sprawdzą, u- 
ważać je dziś jeszcze należy za przedwczesne i 
wyprzedzające wypadki. 


Do Kólmische Ztg donoszą z Berlina ponownie: 
Zgodność trzech mocarstw pozostaje najzupełniej 
utrzymaną i stwarza możliwie najlepszą, jeżeli nie 
bezwarunkową rękojmię pokojn. Wojna, wydana 
przez Serbię, nie przysporzyła sympatyi ks. Ale- 
ksandrowi; pozostaje on głównym winowajcą. Ia- 
terwencya Porty jest obecnie wykluczoną. 

National Ztg mówi, że prawdopodobnie serb- 
sko-bułgarska wojaa wchodziła w rachuby rosyj- 
sko-austryackie. Ani Austrya za Serbią, ani Rosya 
za Bułgaryą nie wystąpią. Z Konstantynopola 
donoszą temu dziennikowi, „że oczekują tam 
spiesznego zakończenia wojny i zmiany zakwe- 
styonowanych stosunków.“ 


łane zostały. i | 

Cesarz jest pełen ufności, że błogosławieństwo 
Boże, które dotąd wspierało skutecznie usiłowania 
nasze utrzymania pokoju, nie opuści nas i na przy- 
szłość.* 


opinii. 


posłachaniu prezesa rady munieypalnej z Aten 


Hr. Khevenbtiller wrócił do Belgradu. Poseł czliwości Francyi dla Grecyi. Freycinet odpowie- 
turecki Ziad bey konferował d. 15 b. m. długi 
czas z Garaszaninem i miał mu oświadczyć, że 
Turcya nie przedsięweżmie żadnych kroków za- 
czepnych przeciw serbii. Podobne zapewnienie 
przesłał też Gruicz z Konstantynopola do Bel- 
gradu. 


Polit. Corresp. donoszą o entuzyazmie, z jakim 
wszędzie przyjmują króla Milana, w kraju, do 
którego wkroczył. Matki podnoszą dzieci do góry, 
aby widziały serbskiego Kralij. 


dem w żadne wynurzenia. | 


legatów pełnego zgromadzenia lewicy, i oświad- 


zbadać opinię Grevego, Leroyera i ministrów. 


Do Przeglądu z Petersburga donoszą, iż Car 
przyjmował na audyencyi hr. Ignatiewa i że ten 
ma się udać w misyi do dworów europejskich; 
podług zaś innej wersyi, ma on udać się do Buł- 
garyi. 


bryce Joanne, zostało 30 rannych. 
Rzym 19 listopada. Skoro Niemcy zgodziły 


Telegramy. 


Pirot 16-go listopada. Urzędownie donoszą: 
D. 16 b. m. główna część serbskiej armii, opano- 
wawszy w walce pozycyę w przesmyku, już po za 
Dragomanem, dotarła aż do silnych obwarowań 
bułgarskich pod SŚliwnicą, aby zająć na przeciwko 
nich odpowiednie stanowisko. Wojska przybyłe 
z Troa były tak zmęczone, iż przez wtorek miały 
wypoczywać. Tego dnia jednak zaatakowały zna- 
czniejsze siły bułgarskie najskrajniejsze lewe skrzy- 
dło serbskie. Po uporczywej walce, w której nie- 
jednokrotnie wojska walczyły na ręczną broń, zo- 
stał atak odparty. Atak ten stał się jednak powo- 
dem, iż inne dywizye ze swej strony ratychmiast 
rozpoczęły akcyę przeciw całej pozycyi bułgar- 
skiej. Powstał przytem silny ogień artyleryi i rę- 


Diritto prawi coś o porozumieniu się Włoch 
już w Kromieryżu z mocarstwami o zmianie zu 
pełnej stosanków europejskich wskutek zajść na 
półwyspie bałzańskim i o uznania w skutku tego 
przez Austryę konieczności „pewnej rektyfikacyi 
granie od strony Włoch.* Wszystko to ma prze 
prowadzić hr. Robillant, ale oczywiście nikt temu 
nie da wiary. 


tylko ująć akt rozjemczy w stanowczą formę. 
j bok Moniteur de Rome Berlina i Ma- 
drytu, stwierdzają pomyślny skutek Papieskiego 


pisać należy bardzo poprawnemu i pojednawczemu 
postępowaniu ks. Bismarka. 


Gladstone mał wczoraj mowę w West-Calder, 

j alił ostrożną, a jednak zdążającą do 

litykę lorda Salishurego w spra- 

ej, tudzież umiarkowanie, z ja- 

kiem postępuje Tercya, powstawał zaś niezmiernie 
na wypowiedzenie wojny przez Serbię. 


U? 


wiązującą parlament i zwołującą nowy parlament 
na 12 stycznia. > 


Komisya regulacyjna angielsko-rosyjska przy- 
była 10go b. m. do Zulfikaru, a 12g0 rozpoczęła 
swoją pracę; po dwóch tygodniach uda się o 
do Kuszk. 


Z Rangon donoszą, że po trzechgodzinnej walce 
Anglicy zdobyli Minhla. Droga do Mandaley stoi 
im otworem. 


Losy prem. węgiersk. 118770 — Akcye Kolei Ko- 


BIT MZ E ZZ ZZ Z E E 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Wczorajsze depesze, ze źródła bułgarskiego po- Usposobienie giełdy: stałe. 
chodzące, donosiły o klęsce, zadanej Serbom pod 
Sliwnicą i o ściganiu ich na przestrzeni pięciu 
kilometrów. Dzisiejsze depesze serbskie przedsta- 
wiają tę rzecz w innem świetle. Po zajęciu wą- 
wozu dragomańskiego na głównym gościńcu do 
Zofii i po przełamania głównych przeszkód na 
drodze z Trna przez Bereśnik do Zofii, postano- 
wiono dać wypoczynek armii. Stanęły więc wszyst- 
kie oddziały w pozycyach, ubezpieczających je od 
niespodziewanego napadu, a posuwał się tylko 
oddział jeden na lewem skrzydle, celem zajęcia 
drogi, prowadzącej od wąwozów północnych do 
Zofii. Na ten oddział napadli Bułgarowie przewa- 


Telegramy własne „Czasu. * 
cy Berlin 19go listopada—— Banknoty 


Wiedeń 19go listopada. Wedle ogłoszonego 
w dniu wczorajszym rozporządzenia ministra skar- 
bu Dunajewskiego, policzanym będzie przy nale- 
żytościach ełowych w srebrze wraz z dodatkami, 
zamiast wpłat w złocie, 25-procentowy dodatek. 

Wiedeń 19 listopada. Nadprokurator radca 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 
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sonowi życzenia loży masońskiej Wielkiego Wscho- 


traktatem tym do samodzielnego istnienia powo- 


Paryż 19go listopada. Pełne zebranie lewicy 
postanowiło upraszać Brissona, aby przyspieszył 
zebranie się kongresu dla wyboru prezydenta. W. zza 
powiedziane mowy okażały wielką rozmaito jet. 


Minister Freycinet przyjmował na prywatnem 3 
Filemona, który się odwoływał do tradycyjnej ży- 
dział, że nie może się zapuszezać pod tym wzglę- A 

Paryż 19 listopada. Brisson przyjmował de- A 
czył, iż odpowie w sobotę, gdyż musi poprzednio 

Paryż 19 listopada. Wskutek eksplozyi w fa- z" k 
się na projekt rozjemezy, który z Watykanu prze- © 


słano gabinetowi madryckiemu, sprawa Karolin 
może być uważaną jako rozwiązana. Pozostaje 


En. 
5 
FA 


pośrednictwa. Wielką część tego powodzenia przy- 


Londyn 19 listopada. Osobne wydanie gazety 
londyńskiej, ogłasza królewską proklamacyę, roz- © 


kurza. Wiedeń 19 listopada 2 godzina 30 
n. popoł. — Renta papier. 81:95 — 5°% — Renta © 
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AR 


4 
Sub |” ek z handlu korzen- 
1 | nego, obznajmio- 
ny dokładnie z piwnicą, poszukuje posady. 
Wiadomości udzieli ©. Bielikiewicz, 
ajent handlowy w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 10. 


m 2 A EE R NON 


EMILIA MORYS PION 


nauczycielka tańców i gimnastyki 
salonowej, 
rozpoczęła lekcye z dniem lgo października 
1885r w domu W. Prof Dra Doman- 
skiego, przy ulicy Szczepańskiej pod Nr. 9 
na pierwszem piętrze. (2961-1-3 


M PZOMGCZAWMOGZWOSEAO: 
©) DENTYSTA * 


å Dr. Kazimierz Szymkienica 


a mieszka w Rynku gł., róg ulicy ! 
i Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 4 
SEEODEMOSARCORKOCZNCONEÓO 


OGRODNIK 


mogący się wykazać chlubnemi świadectwami od 
właścicieli większych ogrodów, i znający się na 
chodowaniu ananasów itd., poszukuje posady na 
ordynaryą od Nowego roku. Łaskawe uferty u 
prasza s.ę nadesłać pod lit. ©. T. Ogrodnik 


Poi mln a 


PA 


CZAŻ z Piątku 20 Listopada _335. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


RFUMERIE ORIZA 


LA) 


iN 


LOTION ÊMULSIVE 
Bieli i oświeża skórę, 
spędza i niszczy piegi. 


AVON ORIZA 
Doktora O. REVEIL 
najłagodniejsze mydło 
dla skóry, 


nadaje włosom 
i brodzie bezzwło- 
cznie ich pierwo- 
tny kolor. 


l Bieli í udelikatnia skórę 
dając jej przezroczystość 
i świeżość do majpóż. jj 
JJ niejszych lat, Ochrania $ 


Oso lb a wykształcona, w Śre- 
dnim wieku, poszaku- 

je miejsca towarzyszki lub lektorki. 
Łaskawe zgłoszenia przesłać pod adre- 
sem: J. M. w Krakowie, ulica 
Zwierzyniecka Nr. 19. (2988-33 
Wi łoda b: zdzietna wdowa poszukuje po- 
sady jako klucznica lub bona, również 
szuka miejsca zdolna panna pokojowa. Za 
pytania przyjmuje biuro Malwiny Gandour 
w Biały przy Bielsku. (2982 3-3) 


Niemiecka wyższa sakola żeńska 
-klasowa 


niżej podpisanej, przy ulicy Kano- 
niczej pod Nr. 9, rozporządzeniem 
J. E. Ministra oświaty z daty Wiedeń d. 
13 września 1885 r. L. 15902, otrzymała 
charakter publicznego zakładu naukowego. 

Świadectwa przez ten zakład wydane, 
mają ważność państwową. (2854-6-) 


L. Tschapkowa, 
przełożona zakładu. 


a 


y ARNI świeżą i bajcowaną na|?r% ut Grzegórzki 4 w Krakowie (2975 2 8 H ca opalonia się piegów i [I W doborowych gatunkach GESPSPSESESESESRSESRGESE 
części każdego czasu, po-| ` a n ; - 
leca handel A. Mecnarow- ORTOINALNE „ZZO de aki l, płótno, chustki do nosa, EU 208) ielek I 
skiego w Krakowie. (60371-4 kalosze ący Jej deli BIELZN GTOŁÓW Stowarzysz. Nauczycie e 
rosyjskie Skład Glowny, 207, rue Saint-Honoré, à Paris | k w Krakowie, ul. Szsu ska Nr. 8, 


Pianino 515. 
tanio do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość przy ulicy 
Starowiślnej Nr. 12, (3036-1-3) 


w różnym kształ- 
cie i wielkości 
(z wąskiemi koń- 
cami) w wielkim 
wyborze, poleca 
po cenach bardzo 


ZEG Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka 


[2896 10 | 


NN Z ZY OZ OZNA 


A BRICOTINEŃ 
ABRICOTINE 


szyrtyngi i barchany 
po cenach fabrycznych 
poleca 


pod kierunkiem 
A. DEMBO u SKIEJ 


poleca Szanownym Rodzicom : Opiekunom 


nauczycielki 
Polki, Francuzki i Augielki — oraz 

bony i wychowawczynie 

(29.6 4-) 


SZSŁSPSESESOSPSŁAESESES 
252525252525925052525 


Łyżwy Halifax s iskich M Likler wytw b li, przyj ku I i EE „dd 
meei niskie er orzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku | pomagając - 
my JOE TERE) Balan wyłorw pylona smak | masie | Magazyn NCh Warza | %eeeesewweseseszszszs wasasa 
wysprzedaje za bezcen magazyn broni J. Zaplatalskiego WwW Krakowie Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały. A v RATUS E „Za KIRA — 
F. J. Demmer w Krakowie. (2960-1-6) hia ) u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla i > kady z w Krakowie. 

Rynek Nr. 37. Linia A—B. tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz $ Raje REM KBL || 4 Pi ll 

S * A ó Również i likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- Z $ è Próbki i cenniki rozsyłają się na Tut i warszaws Ie 
Kamienica jednopiętrowa |berskie trzewiki, skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy. p, elesBugc 208 [żądanie franko. (2861-6-8) | 4 
rzew . magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok LES BAINS 2 9 * |do papierosów 1000 sztuk złr. 1:40, 


z ogrodem, w ładnej ulicy z zdro- 
wem powietrzem położona, z całym 
komfortem urządzona, w bardzo do- 
brym stanie i dobrze się procentują- 
ca, jest z wolnej ręki z przyczyny wy- 
jazdu do sprzedania. Mający chęć ku- 
pna zechcą się zgłosić pisemnie pod 
lit E. $. 28.000 poste rest. Kraków. 
(3035) 


Ogórki kiszone, pozuszony. 


sukienne i filcowe, — 
wałeczki z waty do 
okien i drzwi, chroniące 
od zimna i przeciąga, — 
kaftany myśliwskie włóczkowe, — 
kamizelki damskie, włóczkowe i Jer- 
sey, chustki, kamasze, rękawiczki 
angielskie wełniane, — pudeszwy 
fiilcowe i korkowe, para od 10 
©. Wzwyż, — bielizna wełniana 
systemu Dr. Jaegera. (2792-13-15) 


PAPIER RIGOLLOT ` 


W Krakowie w Cukierni PP. Remana i Heudricha i w sklepie korzonnym P. Hawełki. 


Marka fabryczna złożona w Austryi. (2694 4-) 


Haywarda oryg. granaty ręczne do gaszenia ognia, 


urzędowo wypróbowane, okxzały się praktycznemi w bardzo wielu wypadkac' i odpowiadają wszel 


kim w:rankom sanitarno-policyjnym. Na tegorocznej wystawie wynalazków w Londynie otrzymały 


MAX SONNENSCHEIN w Wiedniu. 


granaty Haywarda pierwsze odznaczenie (srebrny medal). 


Monopol i główny skład dla Austryi - Węgier ma 


V., Griingasse Nr. 13. 
Poszukiwani zaufani zastępoy. — Prospekta darmo. 
Pożar kotlarni, Pottstowne P. A. 30 marca 1885 r. 
Pan R. Morgan Root, ajent Haywarda Towarz. granatów. 


Przekonawszy sę na próbie o znakomitej dzi lalności Haywarda granatów ręcznych, kupi- 


"W Klikowy 


26 minut od stacyi kolei w Tarno- 

wie, jest 6 krów rasy Shorthorn 

młodych, cielnych i mlćcznych, ró- 

wnież 4 jałówki cielne, po ce- 

nie umiarkowanej do sprzedania. 
(2945 4-4) 


100 szt. 15 cent. z angielskiej bibałai 

„Houbłon* białe i żółte, w najlepszym 

gatunku, (pakowane w pudełkach po 100 
sztuk) poleca Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 


w Rynku, Nr. 37. Linia A—B. 


Również poleca prawdziwą wodę Ko- 
lońską J. M. Farina, Jiiichsplatz 


Nr. 4, powszechnie znaną jako najlepszą. 
(2791-9-12) 


DO SPRZEDANIA 


nowanei kiszone, głąabiki, acyę łem 5 tuzinów tychże, które ochroniły mój budynek od bardzo niebezpieczneg » pożaru, jaki w u- (AL ><_H AA, x< SEN 
(ogórni gorczycowe), sos pomidoro- MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW biegłym, paron mnis Tav iedził o ać kai BGA 6 W Yg g aT E | W mdłym w dobrym stanie, o czterech 
A rztefe zez szpital Paryż niedzielę 22 lutego wybuchł w kotlarni ogi ń, który przybrał większe rozmiary. Zapo ü i AN] IE . s 
eii: A shepe zee pęd zara Lae di E AA mocą 6 granatów przyduszono jednak ogień i zapobieżono wielkiej szkodzie. Obecnie czuję się a 38 letni wypróbowany a | kamieniach polskich, a 3-ch kamie- 
ji PPOR EPTO rakowie. —— bezpiecznym przed niebezpieczeństwem ognia, jakiemu podlegają «sobno stoją?» tułynki i pole | yy środek [174 W -|eczni «|niach na sposób amerykański, z bu- 
(3038-1-4) PREGŻONE - n gamy na tej praktycznej próbie, jaką Haywarda granaty ręczne tak świetnie odbyły.  .3010-2-2)]w,q p y . cz DG : (palę? 
Wymaga odpis WYNA y y rę 
AAi U piacM ARA AR L ara John ieigs. ą teraz towar powszechn $ |dynkami gospodarskimi w dobrym 
7 holen derSkiei trzo d A AWAY gos ac tylko s4 ri ń y. X stanie, tudzież 20 mrg. gruntu 
i i Między licznemi przykrościami, jaki i ili - 
. J b J opalrzony podpisem = O E b R II a do zaleslania, pisri dobrego w odległości 1 mili od Kra- 
pełnej krwi atramentem F ia Md, szo% g X się można przecież leczniczym środ- ba kowa. Bliższej wiadomości udzieli 
: x: CZERWONYM S ĘKAIEECEF z | kiem, który w bólu i biedzie często PA] p. Wincenty Guzikowski na K1epa- 
w Iskrzyczynie, odznaczonej kilka- sę : eñ N | oooga przyniósł polepszenie. W cierpieniach | . i 
OSJO; a J jak obok na æ S 2| EZBZA d %® szyi i piersi, w chorobie żołądka i nie- rzu, przy ul. św. Filipa pod Nr. 23. 
krotnie, są do nabycia po przystę- ARKUSZACH N WwW g kk gp * TPE 3 % oczki it. p. oso ana == K (2864-3-3) 
: | Ape = a a SZ RS 5 | wyciąg słodowy w cudowny sposób | 
pnych cenach cielęta 1 buhaj- Pha i i ha 4 = = (m m | ź = © | 3 > Eia z -v4 przyniósł ratunek i pomoc. JUż FRról. U 
Ki w wieku od 4 miesięcy wzwyż. udeikach. O 3 m | pm A| EEan e kj o 4 Mość Król duński Dowiedz: Z przy- Pas Nowy lekki OW éz 
> b e > z 2 | ESCJE a m | jemnością spostrzegłem skutek leczni- | 
Kierunek chowu przy możliwie naj- a H ge zi Siy AS 2 = [= Jana Hoffa wyciągu słodowego na Q półkryty p 
większej wydatności mleka i silnej aZ? [=== - BE | s235 3 DIŃ mnie i kilku znajomych. Jego Król. BŚ | jest do sprzedania w Bielsku u W. 
bud ial x z Hp GQ | AmS | Mość Król saski: Królowej matce bar- 2939 3-3 
: a yid * zn wiska a Sprze-]| m z bead 2 m E En] 27 F dzo dobrze służył. Akademie udzieliły | H. Dentschera. ( ) 
Zapytania przyjmuje arcyksiążęca daje się « Z 2 pom raz S = A EE IE >d Janowi Hoffowi za w Dalan jego 5 X T E 
H J r = P> m s |-'5 sa + czniczego wyciągu słodowego medale | = NN 
dzierżawa gospodarcza w Iskrzyczy we wszyst-| e | Se Ea % odznaki, a książęta dyplomy nadwor- E 33 
nie pod Skoczowem w Szląsku austr. kich © LEJ 3|S5u3% 3/4 nego dostawcy, razem 60 wielkich od- B/$| | r 
APTEKACH. | n PA S2 Ś m znaczeń. 37 lat miręło od roku wyna- 0 t n 0 0 m 0 we 
a | co Aż a aaae e a LJ lazku, a od tego czasu powstało 27,000 
SKŁAD GLÓWNY : 


Pre Victoria, PARYŻ. 


zez 


składów we wszystkich częściach świa- 
ta, a 2000 dzienników podaje podzię- | 
kowania za uzyskane zdrowie ze wszyst- 


x 


a 
sm, 
s 
KŻ 


do wyrobu bielizny bardzo cdpowied. | 
1 łokieć szerok., rozsyła za zaliczką 
sztukę (29 rok.) za złr. 4:50. 


i Aa kich krajów i we wszystkich j è Or9: 
D atad moina w KRAKOWIE w aptekach pP FABRYKA MEBLI S a a | osa 1-44. Bora Wd r 
W dniu 26 1885 kupił Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. ą = x 3 | Pan Jan Hoff, B |2- = mama 
A fi <] r i af 
R kk ażeszajomy| owtykać EE A. Brezina s Nachfolger, stolarz b4 payas owy wii, KA 
ERa ji i i iahi | nadworny dostawca prawie wszystkich IB 
sprzedaży Nr. 11526 na różne losy|| me Zyskowny zarobek! Pa_ w Wiedniu, Mariahilferstrasse 74a. hem zp ren Í PRAWDZIWE 
płatne w ratach miesięcznych i zą- | li y y Tü (Umywainie jedno i dwudrzwiowe rat: złr. 9— 15i g3 „5 Graben, Briiunerstrasse 8. EZ oN | 
3 ; f Osoby wszelkich stanów zostające Nodua waliosikia a O RAER „ 4—1 [AN Tolna, 17 czerwca 1885 r. Przysłane Pas 
płacił natychchmiast kilka rat. pam = ej jednem miejscu a chcące się za- 4 rzek i przed. Krnadg>" 2.020 WASZA > EE a T2 | | 26 maja wyroby ady okazały si E a li 
trudnić sprzeda rawnie dozwo- Stoliki do wyciągania Es 15—35]5v4 na mnie jako znakomite. Długoletni gy; A 
Ty A padła na ten certyfikat lonych losów pac rena i pre- ‘Stołki do AS Z czę OWOSACZ EG a 4—6 DC często kicz kaszel powoli yna >< ias Arthau RE z: Ę 
bardzo znaczna wygrana, którą już | smiowych na spłaty częściowe, będą Otomany w różnych gatunkach nateryj . jA 82 ğ ustawać, braku apetytu prawie już nie È aj epsze ze Pm ozy q 
od dłuższego czasu można podnieść. | przyjęte pod bardzo dobremi wa- E O e E eo 1 1 2 o „ 1B—24] vr, czuję. Proszę o odwrotne przysłanie py, cych i przeczyszczających krew we 
= È a | runkami. — Przy niejakiej ruchliwości Przy kompletnych wyprawach szczególne ceny tańsze.|7,4 33 butelek piwa zdrowotnego z wycią- PAS | wszelkich słabościach złego przy- 
Ponieważ poczynione poszukiwa-|| można liczyć na | so M be do pokoja sypie luogo mir 140 do, str. 20, jad.lni od zr.] W) gu słodowego. Z szacunkiem miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
i i i IF miaci ;150 do złr. . 400 garnimrów salonowych oà 70 złr. w.a. wzwyż. Dr. Hugo Rust, c.k. lekarz puł ń P 
— dotychczas me doprowadziły do || m miesięczny zarobek od FW zapasie meble pa 6U0 pokoi. ; ? »4 w 7 pułku huzarów w Tolna eiS a p wyrzutach skórnych s zepsuctu 
zadnego wyniku, przeto na tej dro- ł 100 d 200 WG i Chcąc umożebnić Szan. Publiczności na prowincyi g Kolonia n. R., 2 lipca 1885 r. Wypo- g krwi. 
dze ogłaszam wezwanie: Właściciel ZIr. 0 -Pü zakupno trwale i wedie stylu zrobiouych meblt poj ;, wiadam Panu najserdeczniejsze podzię- Š, Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
Oferty z podaniem dotychczasowego 7a- | nadzwyczaj tanich cenach, zdecydowsłem się moje|p 4 kowanie za odzyskane zdrowie przez BIL | lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 
certyfikatu sprzedaży Nr. 11526 z d. jęcia przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu już bez tego nadzwyczaj tanie ceny zniżyć jeszcze o Å używanie Pańskiego piwa zdrowotnego | KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
26 marca 1885 roku wystawionego od E 1001.* (2891-4-6) [25 procent. Moja fabryka wydaje 810,000 illustro-| —, z wyciągu słodowego. Cierpiałem przez p. Wiszniewskiego. (2363-84-) 
orespondencya tylko w niemiec. języku. za cenników, które na żądanie wszędzie o- »4 5 lat na żołądek i wyzdrowiałem przez X 


przez mój dom bankowy zechce się 
do mnie zgłosić w celu podniesienia 
przypadającej na niego wygranej za 
zwrotem certyfikatu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie 30 dni zło- 
żę kwotę do depozytu sądowego. 


EDWARD OABAŃ w BERNIE mor. 


dom bankowy, gł. rynek 25. 


Berno, dnia 12 listopada 1885 r. 
(3011-1-2) 


L Urbaine. 


2 | płatnie i darmo rozsyłam. (24770-9-12; użycie 85 butelek Pańskiego piwa zdro- 
Maro. Kaczmarek, 


oberża pod lwem. 


Uwaga. Wszelkie ogłoszenia o wy- 
ciągach słodowych są naśladowaniami, 
na co ma zważać c'erpiący i lekarz. — 
| Prawdz. Jana Hoffa wyroby słod. muszą 
mieć znak ochronny (po iersie wynalaz- 
cy Jana Hoffa i podpis Johann Hoff). 

Ceny w Wiedniu: piwo zdro- 
wotne z wyciągu słodowego (z butel- 
kami i skrzynka): 6 butelek włr. 5*82, 
| 18 butelek złr. T26, 28 butelek złr. 14 
c. 60, 58 butelek złr. 29:10. Zgęszczony | 
wyciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1'12, 
1/, flasz. 70 ct. Czokolada słodowa 4 
kilo I. złr. 2:40, II. złr. 1:60. Piersiowe 
cukierki słodowe w woreczkach po ct. 
60, 30 i 15 ct. Niżej 2 złr. nic się 
nie posyła. 4 

Wszystkie miejsca sprzedaży upowa- 


wotnego. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rówież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
japia lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


P ALA AA 
NIE D 


w, 
a! 


3 Filip Neustein, apteka „zum heil. Leopold" | 


Wien, I. Plankengasse Wr. 6, 


poleca S.an Publiczności, tudzież pp lekarzom rastęyne aptekarskie szczególności i higieniczao-ko :metyczne 

M] »rtykuły, które we wszystkich x piórka wypsdzach ok»zały się jako sku'eczne lukarstwa. Dowodzą tego [BR 
| liczne podziękowania i uznana od prywatnych i lekarzy. Uprssza się Szanowną Publiczność, ażeby tylko te 

szczego ności przyjmowała jako prawdziwe, które mają moją ficmę i znak cchronuy „hail. L opold*. Ostrzega 

się przed naśladowaniam i fałszerstwami. 

Weusteina ocukrzone pigułki czyszczące krew świętej Beaume Girome n: od rrożenie, słoik 60 et. 
Elżbieiy, odznaczone bardzo zaszczy tnem świadectwem profeso:a, | Ksencya łopianowa oddawn. Ziany i wypróbowauy Ścoaek d> 
radcy dworu Dr. Pithy. Uznany, przez wielu słynnych lekarzy wzmocn enia włosów. na łapież i wypadanie włosów, fl sz. 90 ct. 
pol cany środek w chorobach d.laych części ciała, usuwają wszel- | Pomada łopianowa, słvik 50 cnt. 
kie zatkanie, niezawodne źródło mnóstwa chorób, używane skute- | ©lejek +opianowy, flasz. 40 cnt. 
eznie w chorobach kobiecych i skórnych. Zwój zawierający 8 pu- | +Łopianowa pomada woskowa kosmetyk) laska 3) ert. 
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Paryskie Towarzystwo asekuracyjne dełek — 120 pigułek 1 zir. Pudełko 15 pigułek 15 ct. Za nade- | zzz | żrione są do odprzedaży litograf>wa- 
na życie, autoryzo * ane dekretami rzą- ak om i złe fg” sram. ów p A zwój Parana p Neusteina Odontine pasta do zębów d; cay saczonia I kui B nym plakatem. (2763-7 10) ẹ ppe Harimanna 
du francuskiego z d. 12 października > M serwowania zebów Słoik 70 ct. wystarcza na 3 nuiesiąre. Główne składy w Krakowie b”; 
s a p Neusteina Menthin ulubiony Śrudes na dolegliwo:ć, rudo: ści PEEN A E E EREA PET PRS WR X í DG specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
1857 i 1 kwietnia 1865 r. AED 10 > | IPreschla storax-krem polecany przez lvka/y na skórne wy- | mają: I. Wiszniewski, J.Trau : k ; 
Kapitał towarzystwa . frnk. 12.000.000 bole $ołędka, rośwolnienie i bole; zębów. Flaszka 50/06. z dokta- rzuty wszelkiego rodzaju 1 dla ud.likataienia cery, w 4 gatun czyński, E., Stockmar, W. Re- „ wiedeńskiego ara „ wydziału 
na rachunek tegoż zapłacono w dnym ET 7 > -~ 7 - kach pudełko 80 ıt X dyk apt., RA y w Wiedniu, | Lobkowitzplatz Nr. l. 
a aE n Sa a .125. Neusteina ocukrzone pigułki żelaziste zawierają IEKKO | ggpoepooe a w mw AN 41 alej E. Radler, A. Siedlecki. Mnóst: ń można przejrzeć. Leczenie 
Cis Pi j A MPE strawny preparat żelazisty i nadają się doskonale do wyleczenia "zolqg u. Mol. ormiekowóge atóbimy L'a lutychaupiMi Ed Wilczyński apt. Wilh. Fenz, St. Fein- e brst dbyte z najle a * skutkiem tak- 
ogólny gwarancyjny z a idni i DNE do R x orzechuwych, najnaturalnicjszy środek dla nadania włos m cie J. Mi Agi = e być odby Jiepszy ię d 
za 31 c c pie r. RAL 38.786.335 ja act Piwa oblet po Soo Pigułki. RE obd mnie'szej barwy, flasz. 40 et. DA a . Mika £ Co., Edward Fuchs. gY4 3 listownie, a orze pas, ma D 
ó ar 0: R LNLNH——LLrrrdnczodrrrrco0))Q))))).J))..._—__... QQ. OQ0)LoA)AQ) > sm £ >»: 4 ie. onoraryum erne. -0)- 
| blapieczeń w Toku 1888r. . 39.074.740 i wybornego skutku poleca i przepisuje wielu słynnych lekarzy.— | Wschodni proszek damski biały i różowy, przylega niezna HL >l_ <_H BD< D< 2, gareno dół bali DARA 
” 103.803 renty Pudełko 100 sztnk 1 złr, pndełro 50 sztnk 50 ct. cznie La skórze, nie zawiera ani trujących, ani szkvdl:w) ch przy- naa” a — -— mada d-- 
ogólna sz am ubezpieczeń z d. Wyciąg aromatyczny przeciw gośćcowi uznany w gosćcu yraa» s pf deg e pade i e-s dad W 
i p ź s i ; trz . G z €pszy znek te amskiego usuwa zagraniczne wyro i 
ie P DOSL renty Ru a -—— rz. faer. TO ot wa ace zazwyczaj węglan ołowiu. Pudełko 55 et. EEN C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
|. . "b. 


— — aua IIMs 111 ___— m (4 
Likier z ziół górskich na brak apetytu 1 nied,spozycyę żo- 
łądka 70 et 


p. A Z Z Z 
Salicylowa woda do ust dv piclegnowania ust, konse wowa- 


Do Austryi dopuszczono dekretem c. k. mini- 
sterstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 18 sty- 
eznia 1884 r 1. 11.023. Podług treści koncesyi 
złożyło Towarzystwo MWUrbaine kaucyę w 


Sztuczny sok preparowany Z sO0RÓW ziołowych uznany w chryp e, 


drapaniu w gardle, kaszlu, bolach piersiowych, zafłegmieniu or- 
ganów oddechowych, nie ma opiowych środków i moż: być za- 


WYCIA Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Fodgórza-P"łaszowa 


wysokości 103.000 złr. a. w. w R 
rencie złotej na zabezyieczenie interesów w 
Anstryi zawartych, równieź składa się fundusz 
rezerwowy dla tychże inte:.esów do depozytu rzą- 
dowego. Klienci towarzystwa I"Urhaine pobie- 
rają część zysku na nich przypadającą już w pier- 
wszym roku ubezpiecze.ia (848-13-15) 

Bliższą wiadomość udziela na każde zapytanie 
franco i przyjmuje eferty na zastępcę: 


Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu, 
I., otóz arię "sm nr 10 (E ke Stoss im 
immet) 


B. W. BÄCHER, 


jeneralny pełnomocnik. 
Reprezentacya w Galicyi 
J. H. Lówenburg we Lwowie. 


Żżywany przez małe dzieci, fasz. 70 ct. 


p? Ak M Ak a M m 
Cukierki małgorzatki na kaszel uśmie:zające chrypsę i 


suchy kaszel, pudełko 30 ct. 


słoik 2 złr., mały 1 złr. 


Proszek na nogi dla turystów wyprobowany i pewny śro- 
dek na pot z nóg i niemiłą woń nóg. Zbolałe i odparzone nogi 
wzmocnią się wkrótce po użyciu tego proszku Cena pudełka 60 ct. 

Dra Johna Browna roślinna pomada odmładzająca i konser- 

wująca włosy, posiadająca przymiot nadania siwym włosom natu- 

ralnego koloru. Ta pomadą ma przed ipnemi podobnemi tę zaletę, 
że nie zawiera ani ołowiu, ani srebra i innych met li, dlatego jest 
zupełnie nieszkodliwą. Na czarne brunatne i blond włosy wielki wzmocnienia słabowitych dzieci, bladych dziewcząt i kobiet po 


Wszelkie dobre krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności i przybory toaletowe są na składzie. Rozsyłka za gotówkę lub za 
zaliczką. — Zamówienia niżej 1 złr. nie za zaliczką, lecz za gotówkę. 


Filip Neustein, apteka „zum heiligen Leopold'* w Wiedniu, l., Plankengasse Nr. 6. 


| mateo 


Czcionkami Drukarni mete TENEN SE ię ? g Łakociński, | | 


nia, usunięcia niemiłej woni i na bole zębów, flasz. 60 ct. 


Francuskie perfumy w 14 różnych zapachach, fla sz. po 1 zł", 
75 ct. i 50 et 


Chinowe wino Malaga zawiera skuteczne przy m eszki kory 
chinowej w połączeniu z prawdziwem winem Malaga, zapisywane 
przez najsłynniejszych lekarzy chętnie we fcbrze, osłabienia żo- 
łądka, dla wzmocnienia słabowit; ch osób i rekon wales.entów. — 

ielka flaszka 1 złr. 50 et. 


Żelazisto-chinowe wino malaga, wyborny środek dla 


połogu. Wielka flaszka 1 złr. 50 ct. (2650-5-12) 


828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
1123 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z OQOświęcima 
8:18 a do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 
onia, 
3.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 
2:34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
łowa. Husiatyna. 


10:12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 

ja, Nowego Sącza, uchy, Skawiny, 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa. Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, A 
658 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
Przyjazd do Tarnowa A 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa. ; 
9:08 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Husiatyna, Grybowa, 
tyas, Gry- 
>) 


110 w nocy pociąg osobowy z Husia 
bowa. (2851-1 


mę 


